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LONDYN (PAP). Jak dooo 
si Agencja Reutera, premier 
Wielkiej Brytanii Anthooy 
Eden oświadczył 8 bm., te 
parlament brytyjskl za.prosił 

delegację Rady Najwyższej 

ZSRR do Anglii. Wizyta ma 
nastąpić w lipcu roku przy-
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Osme posiedzenie 4 ministrów 

Min. Mołotow odpowiada 400 tys. ton cukru 
plon 

na propozycje trzech: dotychczasowej 

prz!!:?a~;~i! ~~S~':~~~ r, 1 :..trw-~A-ni1!_-8=:.~:~! 
nie uwzglttdnia realnej ~~rod~=chb~~~ 

tys. · t.on cukru. Najlepiej pracu-

syl U a CJ• i w Niemczech ją cukrownie Zjednoczenia Lu-
be1skiego, wśród których przo­
duje cukrownia „PI7Jeworsk·'. GENEWA (PAP). 8 l istopada Następnie zabrał gloo mli11. 

br. odbyło się oome p<l\Sied2lenie Molotow. Plan październikowy cukrownia 
„Przeworsk" wykanala w 105%. 

Blok 405 (8'7 Db), który 
znajduje się pny ul. Zachod­
niej (w pobliżu ul. Lima.now­
sldego) mial być oddany do u­
żytku w końcu październik.a br. 
Parter l I piętro zajmuje w 
nim żłobek. Budynek ten stoi 
już od dawna pod dachem. 
Okazuje Się jednak, że łatwiej 
było budowniczym za.kończyć 
stan surowy robót, aniżeli pr~e 
prowadzić ostatnie prace wy­
kończeniowe wewnątrz budyn­
ku. 

Bo oto - jak nas informuje 
główny dyspozytor ZBM - wy 
tworzył się tu niesamowity ba­
łagan. Na budowie od kilku dni 
nie ma kierownika (chory). 
Technik, który go zastępuje, 
mimo szczerych chęci, nie bar­
dzo daje sobie radę. Dotych­
czas np. nie splantowano jesz­
cze terenu wokół bloku. W tej 
chwili dopiero wywm:i się 7lie­
mię. Wewnątrz budynl..--u l"CYZ­

poczęli oo razu pracę wszyscy: 
zarówno malane jak i parkie­
ciarze. Brak było jedytrle in­
stalatorów ZIS. PrzyS'Zli oni 
wtedy, gdy już założono w czę­
ści żłobkowej płytf glazuro­
we. 

Nie ma innej r.a.dy, truba 
płytki odrywać i zakładać in­
stala.cję. Malaru również zbyt­
nio nie przejmują się jakością 
swych robót. Wobec tego ciągle 
coś poprawiają. 

Rzecz Jasna, że tak da.lej po­
zostać nie może. Należy skoń­
czyć z ba.la.ganem, jaki wytwo­
rzył się Pl'2Y robotach wykoń­
czen!lowych w bloku <105. 

(KR-SKI) 

u 
W Delhi (Indie) 
odbyły się obra­
dy X sesji Mię-
dzynarodowego 
Związku Organi 
zacji Turystycz­
nych. Na ulję­
ciu od lewej: 
ambasador Pol­
ski w Indiach 
J. Grudziński i 
przewodniczący 
Komitetu do 
Spraw Turysty­
ki Z. Kulczycki 
w rO'llDlOWie z 
prezydentem In­
dii - Rajendra 
Prasadem w cza 
sie przyjęcia. wy 
danego !Z oltlwji 

sesji. 
Fot - CAF 

prezydenta Indii 

Trzech oficerów polskich 
członków Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych w Korei 

zginęło w katastrofie 
amerykańskiego samolotu wojskowego 

WARSZAW A - W czasie na. Pned wojną ukończył Wyis:Iq Szlto 
• - • K -, łę Technianą Wawelberga i Rotwan-

lotu inspekcyJnego. W . ore1 da, 0 następnie przez dwo latu studio· 
płd. uległ katastrofie WOJSkO- wał na Politeclmice Warn?wskiej. l'ra· 
wY samolot amerykański z cował w fabryce opakowan blaszonych 

t ik • d w Warszawie. W 1943 <. J. Zygielski, 
rzema pracown ami prze - znajdując się w ZSRR, wstępuje do ministrów spraw zagranicznych Min. Molot.ow oświadczył, że 

czterech mocanstw. Przewodni- delegacja radziecka rozpatrzyla 
czyl minister Dulles. W dalsz.ej uważnie propozycje mocarstw 
dyskusji nad PieTWSZYID punk- zachodnich z 4 listopada br. do­
te.m porządku dziennego zabie- tyczące prreprowadzenia wybo­
rali kolejno gloo ministrowie rów ogólnon.iemieckich. Następ­
Pinay, Mac Milla.n i Molotow. nie minister Mołotow przedstc.-

W Muzeum Rewolucji w Moskwie 

stawicielstwa Polski w Komi- Wojska Polsldego i do końca wojny 
sji Nadzorczej Państw Neu- bierze udział w walkach na froncie. W 

tralnych w Korei. W wyniku ~~~;,.,:~~j~;~~~ ;~.~~.!;ł'-~:ki 
katastrofy ma.jor .Jakub Zy- S·letnią córeczkę. 
gielski, kapitan Władysław Kpt. Władysław R.:dr>ilc urodził się w 
Rudnik i porucznik Zygfryd 1928. •· Po ~~leniu praCD'Nał jako „. 1:.::....... • 'l" , • , z • forrnH!rz w Kons•uem. W 1946 r. wsią· 
Lile ...,. ... 1 pomes 1 smterc. gi- pil do Wojska Polslciego. Wyróżniał się 

PiJlay oświadczył, że jego zda w.il stanowisko delegacji ZSRR. 
niem nie można twierdzić, i!ż w Propozycje trzech mocan;tw z 
ootatnich dniach dyskusja i»- 4 listopada - powiedzial mini­
wnęła się naprz;ód. Przyczyną ster Mołotow - nie zawierają 
tego jest fakt, że ucz.estnicy nic nowego w porównaniu z pro 
konferencji nie znali st.<mow:iska po'Z)llCjami z 28 paździemika. Ce­
delegacji radzieckiej w spraw.ie Jem ich jest remilitaryzacja nie 
propozycji mocarstw zachodnich tylko N:iem.iec zachodnich, lecz 
zalecającej przeprowadzenie wy również Niemiec wschodnich 
borów w Niemczech we wneś- oraz wciągnięcie nie tylko Nie­
niu 1956 roku. Propozycje za- miec zachodnich, lecz calych 
chodnie zapew:niają wiszy.stkim Niemiec do bloku atlantyckiego, 
państwom bezpieczeństwo przed który c;:ikierowany jest pr7JE!Ciw1ro 
agresją. Dalej Pinay Z".Pl'7JE!CZY'ł, ZSRR i n:le tyłlro praeciw1ro 
że gwarancje praewidziane w ZSRR. Oczywjste jest, że Zwią­
propozycjach mocarstw zachod- zek Radziecki w żadn,m razie 
nich mają obowiązywać dopiero nie może przyczyniać się do o­

nął także pilot amerykański. aktywną procą społeczną. Ukończył 
Przyczyny katastrofy nie :ro- Aka~emię. Sztabu ~en<>ralnego "!f'· W 

Korei 2naJdował się od słyC'Inra br., 
stały dotychczas ustalone. pracując w sztabie pnedstawlcielstwa 
Rząd Polskiej Rzeezypospo- Polski w KNPN. Pozostawił żonę i 3·1et. 

Ittej Ludowej zwrócił się do niego syno. 
_..._ Stan' z~_..~ h Por. Zygfryd Zielińslci ur. 1924 r. we 
u'"ł"'u OW ~„nyc wsi Nowe Krc.plewice, pow. świecie. W 
O przeprowadzenie szybkiego lotach okup:o<:ji pracował jako robot· 
energicznego i pełnego śledz- nik rolny w pow. Inowrocław. W 1945 r. 

twa odnośnie okoliczności ka- ~~:!i u;::::...~ !:,in'ąadz: r>;:.'-=: 
łastrofy ora.z o poinfonnowa- Pracował .-tępnie w %okładach 
nie rządu PRL o rezultatach ogrodnkqch. W końcu 19'5 r. 
d bodzeni wstąpił do We>jska Polskiego, gdzie % 

OC !• ~ * wyróżnieniem ukońcrjł kurs radiołełe-
...., g.rafistów. W Korei mojdował się od 

~ Jaloub ZygleltW ......... się w lipca br. jako procownilc ~I.. Po-
1909 L w Wan:zawle, Jak<> syn ś'-- z~ł łonę I c.zworo dzieci. w chwili J)l'ZYstąp:ienia zjedno- s1ągnlęc:ia tak:ie9o oeh1. 

czonych Nienńec do paktu atlan ~ M.ołotow ~ 
tyckieg<>: Jednakż.e, ~ Pi- że chociaż - jak twierdzą deie-'. 
n<l:y'a. mektóre. ~CJe będą gaci mocarstw zachodnich 
~ieły 6el6 do~ wowcz:as gdy wspomJriane wyż.ej proporzycJe 
ZJeclnoczon.e Ni~. ~ <'1;0 uzgodnione są z rządem NRF, 
NATO. W .zalrońc~u .mm. ~- nie uwzględniają one przecież 
r:a! ':"'YI"~ nadzieJę\ ze wYJa- punktu w:i.dzen:ia. rządu NRD. 
sm~ Jakich udzielił ~- Delegacje trzech mocarstw za­
ruą się do postępu dyskusJl. :-hodnich nie próbowały nawet 

W Paósł uow>= ..__ ... 
wolucji ZSRR w M~ od­
było się otwarcie 6 _,-eh 
sal poświęoonycb -..-wi woj 
ny itommvej i obcej mterwen­
cji zbrojnej (1918-1920) oratE 
piet wszym latom odbudowy i 
pokojowe!fO rozwoju kraju (la-

Sytuacja w Maroku I 
wchodzi 

mjr JAKUB ZYGIELSKI 
kpt. WŁlDYSŁl W RUDNIK 

• por. ZYGFRYD ZIELINSKI 
pracownicy przedstawicielstwa Polski w Komisji 
N~j Państw Neutralnych w Korei - zginęli 
śmiercią tragiczną na posterunku, pełniąc z dala od 
ojczyzny odpowiedzialną służbę w obronie pokoju. 

Następnie zabca2 głos Mac uwzględnić ogl<JISZ()l!l.ego pc'7Jed 
Millan. Stwierdził oin na począt- k:illru dniażni oświadczenia u.ą­
ku ż.e to co powie ma na celu du NRD. Propozycje trzech mo­
ust'.iruęcie przeszk:Ód na drodze -:anstw zachodnich są więc o­

ła 1921-1925). . 
Na zdji:ciu: w jednej z nowo­
otwartych sal wY6tawowycb. 

w nową fazę 
Cześć Ich pamięci! 

do całkowitego wzajemnego zro derwane od życia. PAR.Yż. - Jak wyuj:ka :z donic· 
sień zachodnich agencji prasowych 
oraz dzienników, ocz.ekiwany w 
<in.W 18 bm. powrót Ben J.usse.fa do 

URZĄD RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ 1,.tZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

zumienia oraz umożliwienie o- (Da.lszy ciąg na str. 2) Fot. - CAF 
siągnięcia kompromisu. Nikt z ----------------------------
obecnych tu - powiedział Mac 
Minim - nie uważa, by moż.na X sesia Ząromadzenia 
było zmusić Niemcy do ~ 
jen.i.a. Może sami Niemcy wy­

Ogo, lnego NZ Maroka zdaje się ~w>adac po­
czątek nowej fa7JY walk.I IM>l<itycz· 
nej w tyu:n kraju. . 

biorą drogę wiodącą do l'Qzbro- 21 
jenia. Konkretne z.a.<ianie stojące 
praed konferencją polega na 

afosowań nie wyłoniło ~:~c:~~~~$?iw~ 
ti długiej walki o formę _przyszłego 

Paramonow Gaszczyński 
przed sądem 

• 
I 

tym, aby stworzyć taki system 
i podjąć ta.kie kroki, dzięki któ­
rym uzbrojone Niemcy nie będą 
zagrażały sąsiadom. 

Mac Millain nie zgodził się ze 
3 tanorwiskiem delegacji radziec­
kiej, że gwarancje zawarte w 
rropozycjach mocarstw zachod­
n:ch nie są dootateczne dla są­

~:adów Niemiec. Przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej - po­
w:ed.ział min. Mac Millan - za 
pytał co stanie się w wypadku 
1eśli zrern.ilitary7A>wane i zjedno 
czone Niemcy pogwalcą wszyst­
kie układy i zaczną tworzyć 
własne ugrupowania militarne. 
Uważam - oświadczył Mac Mil­
hm - że zarówno propozycje 
·achodnie, lak i propozycje ra­
c!z:eckie odpowiadają na to py­
la nic. 
Jeśli Niemcy zaatakują jedńe­

"o z sygnatariuszy układu to -
,irzewidują to zarówno propozy­
tje zachodnie jak i propozycje 
!'"adzieck:ie - wszyscy pozostali 
syi;natariusze ukladu podejmą 
o<lpowiednie kroki, aby zaże­
\l"!laĆ niebezpieczeństwo. Nieroz­
~ądnc by było, gdyby mocar­
stwa zachodnie pomijały milcze 
r,:em możliwość przystąpienia 

;jednoczonych Niemiec do 
~'ATO, jeśli się weźmie pod u­
wagę, że ZSRR jQSt zdania, jż 
zagraża to jego bezpieczeństwu 
,·1k i bezpieczeństwu innycn 
:n-ajów. Delegacje zachodnie 
rhcialyby rozwiać te obawy. Nie 
które gwarancje są rzeczywiście 
o.;zależnioone od przystąpienia zje­
C.nocwnych Niemie<: do NATO, 
ale mocarstwa zachodnie nigdy 
n·e twierdziły, że nie może być 
i.:łdnych gwarancji dopóki zje­
clno~zone Nkm1cy noc prz.y.stąp;ą 
do pąJrt.u a tlan tyck.iego. 

trzeciego członka Rady Bezpieczeństwa =\~~\~~~~[~~u~~ 
Dalsze wybory za dwa tygodnie ~i ;~aX:~~clićr~k~~~~ Lista świadków I Paxamonow z calym cyniz-

stanęli 

Francją". • • mem opowiada o swych bandyc 
NOWY. .JORK (PAP). Po 9 tu-· pl'QpoalOWal odroczenie wyb<>- Agencja Associated Press dOlll~i, obe1mu1e 40 oso• b kich wyczynach, szcregółowo o-

rach głosowania nad obsadze- rów o jeden tydzień. Jednakże ~;a~~a;~~~~~~h0~:1P~1;;~! f;i.sując okoliczności swych zbro 
niem mieJ·sca trzeciego niesta- delegat Indii Menoin wyrazil po- Francaise", ,,która nai·bardziej u- dni. Zeznaje an m. in„ że poozu 

WARSZAWA. 8 bm. o godz. J · b · 1 d k Jego członka Rady Bezpieczeń- gląd, że do przełamania wytwo- paTcie sprzeciwiała się powrotowi m3ąc roru w ce u o onywa-
Etwa, które nie przyniosły nie- rzonego impasu w.skazane jest sullana Ben Jussefa do Maroka, o- !O.JO rozpoczął się w Sądzie Wo nia napadów, znalazł sobie od-
7będnej więkS7lOŚci (39 głosów) odroczenie o dwa tygodnie, oo głosiła w poniedziałek, że_ zmieniła jewódzkim dla m. 5t. Warszawy powiedni, jak stwierdza „po­
żadnemu z dwóch kandydatów też 2'JOStało uchwalone. zdanie i uważa go obecnie ?.oa le- proces zabójcy sierżanta MO ręczny" łom i uzbrojony w to 

galnego monaTchę". Agencja Fra.n- Łęckiego, 24-letniego bandyty nar~""""e ""'"'""·""Yl w1·ec„~m - ·Jugosławii i Filipinom -Zgro -""""""" .• ,.~ ~·~ 
_„ Og'Jn ta.n il ce Presse dodaje, że organizacja ta Jerzego Paramoonowa i wspólni- na miasto. Zobaczywszy na ul. 

m..uzen:ie o e }>05 OW o Re•oluc1"a 'W swym oświadC?JenJiu domaga się, ka jego napadów, 20-letni ... ,..o s 
odroczyć wybory na dalsze dwa ..._ by ;Jość Francuzów w rządzie i we Ka~ema Gas:zczyńskiego. ....., yre:ny idącego samotnie mili-
tygodnie. I władzach ustawodawczych Maroka cjainta Lesińskiego, podszedł do 

K • •• p l'ł • równala się iJości przedstawicieli Po oc:kzytam.i,u aktu os.karżen.ia niego z tylu i za.dal mu ciOG lo-
Jest to już trzecie z kolei w om1s11 o I yczne1 Marok.ańczyków. Istotny se1l5 tego mem w głowę. BrOl!liącem.u się 

ciągu obecnej sesji Zgroma.dre- żądania ujawnia mraga Reutera, sąd przystąpił do przesluchiwa- je.s.zcze, zbrodniarz zadał dalsw 
nia Ogólnego odroczenie wybo- przekazana który cytując ie poda.je, że w Ma- nia osk. Param.o:nową_ Przyma! uder-zenia lomem w glowq, a ,1a 
rów niestałego członka Rady roku miesika około 8 milionów Ara się oin do winy i zlożyl ob5ZeT- i.tępnie zrabował nieprzytomnc-

=~~~:ńs:ewa.mr:~o d~~i~ Zgromadzeniu Ogólnemu! blów11111·J '',:,.,:.~·.1t:......,si3ęcv 1Eur~o~ ... :~~-~~.:~.=,,=p~ił11~~,1111wl''''ił".~~111111 :~ó~ ~am~~~!~m~ USA, nie udalo się jej zdobyć . V V Gasz.czyńskim role były podz:c-
potrzebnej Hości głosów dla NOWY JORK. - .Komisja, Poli- Jl ~ ~ lone. Podczas wszystkich napa-
orz.eforsowania faworywwanego tycz~a Zgromad~ema Ogolnego dów Paramonow t.erroryzowal 
· . . . przy1ęła wczoraj Jednomyślnie (59 
pi zez .SJ.ebie kal_ld.ydata. na to głosów - bez Francji) projekt re- ł f ~ ft pilstolctem personel sklepów, zaś 
.staJn.OWlsJ«:> - FiltP:J?· N1~ uzy- zolucji w sprawie przeprowadzenia 111111 i:Uml hnl 1 I U l~I li 1dHlb Gaszczyński l"abowal pieniądze 
skal rówmeż poparcia - Jak po badań następstw promieniowania NOWY JORK. - Jak podaje Texasie, w dniu 'ł' bm. weteran z kasy. Paramonow z całym cy-
daje agencja .A&sociated Press - radioaktywnego dla człowieka i je· Agencja United Press, przedsta· amerykańskiej wojny domowej r;izmem oświadcza, że praca w 
„kompromisowy plan" wysun.ię- go otoczeJ!ia. Komisja zaleclla u- wici.ele państw arabskich - człon Walter Williams obchodzi! uro· ,.Domu Książki", którą uzyskał 
ty prr.ez delegację USA, która tworzenie komitet'! uczonych, w ków ONZ, obradujący pod prze- czyście U3 rocznicę urodzin. dzięki swemu szwaigrow:i Gada-
,.....0ponowała wybraru·e Filipin w sk. lad któreg'? we1dą przedstawi· wodnictwem sek.l'etarza geneTal· Williams jest najstarszym z . . . l ,,. . t lk 
t„. roku k . ciele 15 krajow - ZSRR, Czecho- n~o Liqi Arabskiej Abdel-Khalik trzech · żyjących weteranów woj· JOWl, dlm1:'1 a ubyc dy ki<? .para

00
wa-

Y:O- • prz~ a3ąc "". ~- słowacji, Argentyny, Australti, Bel· Hassouna postanowili 7JW'l'Ócić ny domowej w USA w latach nem a Jego an yc eJ ro ty. 
mian za to poparcie W naJbliż- gii, Brazylii, Kanady, Egiptu, Fran- się z prośbą do sekretM-za gene· sześćdziesiątych ubiegłego wie· Oskarżony Gaszczyński. oświad 
szych wyborach kandydatury cji, Indii, Meksyku, Szwecji, W. ralneqo ONZ HammaIBkjoelda, ku, podczas której służył w ar· czyl w toku swych zezn:ań, że 
kraju reprezentującego Europę Brytanii, Stanów Zjednoczonych i aby uczynił wszystko, co w jego mii Konfederacji. Pozostali dwaj motorem całej bandyckiej dzia­
wschodnią. Japonii. mocy dla wstrzymania egzekucji weterani mają „zaledwie" po 108 lalności byl Paramonow. On to 

patriotów algerskich skazanych lat 
Zgromadzenie Ogólne przystę- Rezolucja została przekazana do przez francuskie tryibunały woj- · organizował i opracowywał w 

Pu3'ąc 8 bm. do glosowania mia- zatwierdzenia Zgromadzeniu Ogól- ADDIS-ABEBA. - Jaik dono0- J'aJ'dro'--'e' h 'la h 
skowe. List, który delegaci kra- noS2lą z Addis-Abeby, z okazji ' u1u Jszyc SZ'C7.ego c na 

lo za sobą 12 glosowań bez wy- nemu. jów arabskich Y}"stosO<Wali 5 bm. 25-lecia pan.owania cesarza Abi- pady, Oll1. t.eż „typował" p1aci>w­
niku. Zachodnie agencje prasowe zwra d<> HammaT'Skjoclda podaje m. in., sVlll.il Halle Selassie, odbyła się ki handlowe, nadające się, jego 

Da.lisze 9 głosowań przeprowa- cają uwagę na fakt, że jedynym że wykonanie wyroku śmierci tu 7 liste>pada defilada wojskowa. zdaniem, do obrabowania. Oskar 
dzone tego dnia nie przyniooły krajem, który nie jest ani człon- qrozi okolo 200 patriotom alger· Defiladę przyjmował cesarz, któ- żony twierdzi„ że jego udział w 
również rezultatu. ktem ONZ, ani też jej agencji spe· skim. ry i.est nacZieiny111 dowódcą sill bandyckich napadach ograniczał 

cjaliwwanych, a który ma zostaćj NOWY JORK. - Jak dono- zbro1nych Ab1syn11. się do rabowania pieniedzy z ka 
W tej sytuacji, po 21 gł0<90wa- przyjęty do komitetu uczonych - szą z mie}scowości Houston w Defilada trwald dwje godziny. ,...., ' 

n.lach. delegat Iraku Jamali za- Jest Japonia. · ------------------------·--- ....,a.k;z.y ciąg na-stir. 2) 



Burma. nasz 
now-y 

handlowy kontrahent 
i wypróbowany sojusznik 

w walce o pokój 
Podrót premiera Bnrmy U Nu po Europie, jego wi­

zyta w ZSRR or.u zapowiedź wizyty w Polsce zwróciła 
uwagę wielu naszy<:h czytelników na ten daleki i bar­
d:z;o maro =anv kraj. 

Wydaje się więc, że nie od rzeczy będzie podanie 
kilku szczegółów dotyc:iących współczesne! Burmy. 

Jest ona przeszło dwukr otnie większa od Pc;lskl 
(677 tys. km kw.) i liczy ok. 20 mln iudn<>ścł - nie­
zwykle różnor<>dnej pod względem narodowoścfowym 
f językowym. Podstawowy trzon ludności slan1>vdą (roz­
patmjąc spraw<) od strony używaneqo przez ludność 
języka) Tybeto-Burmanowie (ok. 10 mln). Dwie następne 
duże !fIUpy stanowią Sj'amo-Chińczycy i Karenowle. 

Durnia uzyskała niepodległość w 1948 r. Konstytucja 
le!I<> kraju stwierdza, że Unia Burmańska będzie „pań­
stwem lewicowym" i przewiduje nacjonalizację ziemi 
<>raz przedsiębiorstw przemyslowych. (W tej chwili rea­
lizowany jest 10-letni program reiorm . rolnych przewi­
dujący ste>pni<>wą nacjonalizację ziemi, wzajemną po­
moc sąsiedl.ką i tworzenie kooperatyw rolnych. Plan 
len urzeczywistniany jest pod kierunkiem ministra na­
cjonalizacji ziemi Thakin Tin, który przebywał w ZSRR 
J Chinach, by zap<>znać się z tarute)s7:yml pneobraże­
niami w rolnictwie). 

Ostatnie wybory odbyły się w Burmie w 1952 r. 
Zwyciężyła w nich tzw. Antyiaszyst<>Wska Liga Ludowa, 
której przewodzi partia socjallstyczna. Premierem rządu 
bnrmański<lg<> j~t od prawie 8 lat Nu, który w dniu 
powołania go na Io stanowisko z.rezygnował z ty­
tntn „Thakin" (władca) i przyjął tytuł „U" (mniej wię­
cej fo samo, co nasz obywateli. Władzę ustawodaw­
czą W Bunnie sJ)'l"aWUiJl dwulzbo-wv parlament składa­
iecv się z l:ibv Deputowanych (250 członków obiera­
nvch raz ua cztery latal i z Izby Narodow<>ścl (52 Bur­
inańczyków I 72 przedstawicieli innych narodowości) . 
G łową państwa jest prezydent wybierany przez oble 
l1bv. (Od ostatnich wyborów sprawuje tę funkcję 
dr Ba Ul. 

Slynna na cały świat monu'menlalnością i eg­
zotyc~ny-m pięl<ne.m świątynia Shwedagon w 

Rangu:Jfl,e. 
Na zdjęciu u góry. 

Fot. - CAF 

Prerrner Bur.my U Nd w czasie swej podzóży 
po Europie. 

Po wizycie w ZSRR i krótkich odwiedzi.na.ch 
w Finl.'1ndii, Szwecji i Danii goość burmański 

wkrótce przybęd7''i,e do Polski. 

Polityc<1:nie Jest Borma pali.&twem całltowlcte nł<eza· 
l<i>invm. (Nie wchodzi w skład Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów, której cz.łonkami są 
m. in. Indie, Pakistan i Cejlon). 

Na zdjęciu u dołu: prnmier Finlandil Kekko­
nen z żoną w towa.rzy91.W'i-0 premiera Burmy 

U Nu i jego małżonki. 

Fot. - CAF 

Pozostały nal<>tniast między Bur· 
mą a W. Brytanią więzy QOSpodar­
ne wvrażające się m. in. tym, że 
llnrma wchodzi w skład strefy szter 
linqowej, 

Ale o siosnnkach !JOSpOdarczych 
teqo krain i związanych z tvm per­
snektvwach r-0zwojn handlu mię­
d~v Bn,rmą a Polską - następnym 
razem. 

\V Genewie 

Minister 
Mołotow 
odpowiada 

(w) 

• na propozycję trzech 
N~e boga.ta 
je9t lmltnr-ą narodów 
zamieszkujących Bur-

(Dokończeni.e ze str. 1) 
Nawiązując do propozycji 

trzech mocarstw zachodnich w 
sprawie 'wyborów ogólrioiniem!ec 
k :•ch jatko rspO!SObu zjednoczenia 
Niemi<e<:, rn1i.nister Mołotow o­
świadczył, że plan ten z jednej 
~trony ig:nO!l."llje rzeczywiste wa­
~unki pan.ujące w Niemczech, 
pomieważ kwEIStia przeprowame 
n ia wyborów jes2.C:re n ie doj­
rzała, z dr'l.lgiej zaś rst:roaiy, n.a­
~ct w wypadku osi.ągni~ia po­
rozumieruia na. ten temat, nie 
można byłoby wprowadzić tego 
planu w życie bez zgody sa­
'Yl ych Niemców zamieszkałych w 
NRD i NRF. 

nriast, z,,"'Odinie z ~ektyWami 
sret.&w ną<lów ~h mo­
carstw, przedstawil pr>apOZYcję 
w sprawie zape'W!Il.ienia bezpie­
czeństwa w Europie 1 w opra­
wie Niemiec. Propoo:ycje radzie­
ckie - powiedz:ial rniniste1" Mo­
lotow - uwzględniają interesy 
pafultVi• europejsidich oca.z i.nte­
resy narodu nLemfockiego. Rów­
noczieśnie uwzgll)dnlają one re­
alną sytuację. 

mę. 

Po wyxwolenru się 
spod pnieszło wdeko­
WB!JO angielskiego pa 
nowania mieszkańcy 
Burmv mają więks-ze 
możliwości kultV'wo­
wania tradycyjnych 
form swej kultury I 
dalszeqc; iei rozwija· 

nia. 

Nie obiecujemy łatwego roz­
wiązania rs.kompli!lrow.anych pro­
blemów międzynarodowych, a w 
szcr.egó!111ości problem.u niemiec­
kiego, Ni€Stety jednak w obec­
nych warunkach rozwiązani.a ta · 
laiego n.te ma. I Na zdjęciu: duet w . 

I 
tradvcvinym tańcu 

Po pr'2JemÓWieniu min. Molo- svmbolizujacvm mi-
tiowa ~czący po&iedzie- lość. 

nia Dulie> zarządzi1 krótką I Fot. - CAP 
przerwę. Po przerwie oświad­
czył on, że to co powiedzi.al mi;n. 
Mol:ot.ow je.st ważne i należy 

„ VOX" NA STRAZY 
NASZEGO MIENIA 

Konstruktorzy z Poznania Bole­
sław KOiD.oJ'.)'iński i Włodzimierz 
Stegawski opracowaoli własnego po­
mysłu automatyczny sygnałdzator 
przeciW'f)O'Ż<ilowy. KO<D.·strukcja tego 
aparatu nazwanego "Vox'' jest 
bardzo 'Prosta . S·kłada się on z nie­
wielkiej pus7Jki wypełnionej sub­
!>tanc ją chemiczną. Z chwilą, gdy 
w pon1ieszczen'iu, w którym "Vox" 
jest umieszczony, temperatura prze 
kroczy pewną określoną granicę, 
substancja chemiczna pod wply­
wem ciepła zmienia konsyst-cję, 
powodując zamknięcie obwodu prą 
du urząd:veD"ia sygnalizacyjnego. 

ODKRYCIE MIEJSCA 
KULTU PRASŁOWIAN 

W bież. roku w 50 lat od zakoń­
czenia ostatnich badań, wyjaśniono 
za.gadkę archeoloqiczną, jaką do­
tY'Chczas sta.noWlił szeroki wał ka­
mi.enrny dluQOŚCi około 2 km, cią­
gnący się na zboczach Sępiei Góry, 
zwanej także Radunia, poiożonej 
w pobHżu Slęży. Przedstawiciele 
burżuazyjnej naclti niemieckiej 
twierd?lili, że wał ten jest po.:osta­
łością d1!:W'llego muru obronnego. 
Ostilltlnle badania przeprowadzone 
p<rze'Z archeolo!JÓW wroclawskich o­
<balHy ten poqląd. Wał kamienny 
na zboczach Sęp.ie! Gói:y jest pozo­
stałością kamiennego kręQU okala­
jącego miejsce pogańskiego kultu 
ludoobci prasłowiańskiej, 

W czasie badań odkryto kilka 
ciekawych zabytków, które określi· 
ły czas ugypanfo wału na VIl-V 
wieku p.n.e. Jednvm ze znalezisk 
jest kamienny kNżek - symbol 
tarczy słonecznej. Odnalęz:iono r6-
wnie<i: glill'iane kół:k<> - fragment 
wózka, na którym pe>dczas obrzę­
dów reldqi.fnych obwOIŻO<no przed­
mioty kultu. Odkrycie knrnu ka­
mle~o. który prawdoipodobnie o­
taczał pogański święty gaj t źr6-
dlo, nalerży do r.tadk<>ści archeolo­
qicznych. 

DLA Iw"UZEUM MlCJCU!WICZA 
W TURCJI 

W M11Zll!IWll MickllewiicwW16dtJ!m w 
Warszaiwie odbyla si<; uroczystość 
przekazania pn.ed.,stawi.ciel<>W·i am­
basady W..eck:i.ej szeregu maitena­
łów o Micl<liewiiC'zu. Przesłane one 
:rostulą do Stambułu, gd7>ie w do­
mu, w którym poeta zakoń<;=Z~ ży­
cie, powstaje Muzeum Mickie~­
cza.. W ścian<; tego domu, ktory 
został osta<\nJI,<> pieczoloW'iaie odł>u­
doow'any, wmotow8ll0 tablicę pa­
miątkową. 

PFnek«zeDe -telliały dotyczą 
szczeąólnie obesu fonnoowama od­
d%iałów pabkich w TUKjii pod do­
wód-ntwem Sadyka-Paszy Czaj'kow­
skiiego, okresu dlon>by poety i je­
QO ŚUlloeToi, 

WARSZAWA (PAP). Uchwala 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w sprawie zmniejsze­
nia lic=bności naszych &ił zbroj 
nych jest już realizowana. Ty­
siące ofi.cerów, podoficerów i 
s.z.eregowców zostało zw<>lnio­
nych z wojska i rozpoczęło pra­
cę w fabrykach, lropa1niach, 
PGR - w · ró:ż.nych zakładach 

tera kadłubowego w sboczni. 
Przez cały okres nauki otrzymy­
wać an będzie :zie 1>toczni. wyna­
grodzenie. Ponieważ jest ono 
niższe od jego poprzednich po­
borów, Wojskowa Komenda Re­
jonowa wypłacać mu będzie WY 
równanie do wysokości poborów 
ollrzymywa.nych w wojsku. 

pracy. Wiciu z nich - to do- .-------·------­
św.Ladczeni fachowcy, którzy w 
czasie shtżby w wojskach inży­
nieryjnych, zrnechanizowanycil, 
łączności zdobyli wy15okie, cen­
ne dl.a naszej gooopociarki. kwali­
fikacje w p<JISZCZególeych IS'J)e­

c3alnościach. 
Prezyd:i;um Rządu pc;>W.zięło u­

chwałę w sprawie zatrudnienia 
i ma:terialnego zaopatrzenia ofi­
cerów i podoficerów n.adtermi~ 
nowych, zwalnianych -m rshiżby 
wojskowej, zapewniającą im o­
trzymanie pracy odpowiadającej 
kwalifikacjom. wYksztalce.niu i 
stanowi zdrowia. 

W pełni np. ro.staną wykorzy­
stane wysokie k:wali:f.ikacje fa­
chowe kapiiala wojsk :zmat.or:y­
zowanych - Bolesława Filiµia­
b. Objął on rst.ainowmko dyrek 
tora POM w Piotrowicach, w 
pow. Lublin. Aby ułatwić mu 
za:p<>21l'liaJlie się re strukturą or­
ganizacyjną i zasadami admini­
strowania ośrodk.i.em maszyno­
wym, przesz.edl on 2-tygodniawe 
przeszkolenie w jednym z POM 
w woj. lubelskim. Od 1 listopa­
da br. zaczął pracę w Piotrowi­
cach, ~e przydzie1ono mu 3'­
pokojowe m~e. 

W woj. WIX>Cla.wskim czynne 
Rą: wojewódzka i powiarowe ko­
misje do spraw zaltrud!nienia 

WYSTAWA 
sztuki ludowe.i 

X-leeia 
W salach wystawowych 

Pałacu Kultury i Nauki 
odbyło się otwarcie ogól­
nopolskiej wystawy sztuki 
ludowej X-lecia. 

Na otwarcie wystawy 
przybyli: wiceprezes Rady 
Ministrów .Jakub Berman, 
wicemin. kultury i sztuki 
Lucjan Motyka, przedsta­
wiciele organizacji poli­
tycznych i społecznych, 
związków twórczych oraz 
liczni twórcy ludowi z ca­
łego kraju. 

Pierwszy dzień 
procesu 
Paramonowa 

zwalnianych do re:rerwy,- powo- (Dok<lńczetl!ie z.e str. 1) 
lane ina mocy uchwały Frezy- adk 
dium Rządu. Zgłosiły się do nich sy, a tylko w jednym wyp . u 

s~wał pj&toletem czlo­
już setki oticer~w. i ~<Jlfice-; wieka. Ga.szczyńSki. usihlje wY­
rów. Władze ,mie1sk1e i ki~ krętnie udowodnić, że chciał 
ctwa ~adow procy dakl~~ą przerwać „współpracę" z Pa::a­
~ch .stai:an, aby czuli r;>1"! mcmowem. Fak!ty jednak same 
om Jak :r;iaJlep1~j ~ lllOwYIIl m1e:i mówią za siebie. 
scu _zamieszka~ 1 pracy. Gaszczyńsk:i nlie umie odpo-

W.1elu ~1~h z vroj~ Wliedzieć lub odpowiada równie 
o.:ł'.Joe~w i ~cerow zgłosilo V.'Ykręt.nie na pytainj.e, dJac7.ego 
się JUZ ~ koamrsJl ~ ~-:' za- w din.iu 1 wr:zieśn.ia, gdy PQZ.."!al 
trudini~a w SZC2Je'Clo?U~ N1ektó Pacamioonowa, już w ciągu go­
rzy z _m.ch z zadowol?'11em po- drl:iiny znajomości z rum zgodz.ił 
W'nlCa]ą do pocpiraedn:ie!!'Q zaw<>- s:ię na wspólne d.okcm~ie na 
du, :inni pr~ :!'Xlobyć noyre padów -
kw~je, a _są i tacy, którzy w pierwszym dniu procesu ze-
doinero uczą mę zawod.1:1- zna.wato również trz>ech świad-

. ~P._ <'.° ~acy w stoc:zmi s:n:::re- ków. .Tako pierwszy zezna wal 
cińSk:ieJ, rski~y został Ste- s21Wagi.er Para.monowa Zdzisław 
fan. ~o. Nie nu~ł Ol!'l dotych- Gadaj. Przedsta:wit Ol!'l sądowi 
cżlls ~eh. kwal1f~acji fllcllo szczegóły moro_erstwa popełrr'o­
rych i chę~e przYJąl propozy- neogo na st. sierżancie MO L~­
CJ!: wyuczeru.a się zawodu mon- kim. Gadaj był :na.OoC2lllyrn świad 

Jui w nocy 
f worzyły 

kolejki na 
się 

występy 

WP zespołu 

bawiącego w Chinach 
I PEKIN (PAP). - Zespól Pieśni 

i Tańca Wojska Polskiego, przeby· 
wający obecnie w Chinach, dał o-
•statnfo szereg występów w Kan­

i tonie. Tak jak i w innych mia­
stac11 ChRL występy cieszyły się 

1 
o •rromnym powodzeniem. Jui w 
nocy tworzyły siq kolejki do kas 

I sp rzedających bilety na koncerty 
1 zespołu. Prasa miejscowa zamie-

kiem tej zbrodni Zeznał on tak 
że, że brał udział w częstych 
libacjach urządzamych przez Pa ­
ram0111owa za zrabowane pien ':c;­
dze. 

Zeznawali również kierowcy 
taksówek - Antoni Masztale~z. 
który wiózł Pararnonowa, Ga<la­
ja i nieznaną kobietę spod CDT 
aż na Wilczą, gdzie Paramonow 
ookonal morderstwa oraz Wła­
dysław Guzek - kierowca, któ­
rego Paramonow rsterroryw-nał 
; zmusil do ucieczki przed fun­
kcjonariuszami MO. Zeznaw"'l 
też przechodzie11 - Henryk Krzy 
chowski. M:im.ister Mołotow stwierdził: 

można i trzeba znaleźć drogę do 
orzywrócenia jedności Niemiec 
na zasadach pokojowych i de­
mo kratycznych, chociaż w obec­
nych warunkach droga ta nie 
może być krótka ani łatwa. Wy­
maga to cza=, cierpliwości i 
\ t ytrwaloścL Taką drogą jest u­
t -.v<J.rz.einie rady ogólnoniemiec­
k:ej. 

się nad tym zastanowić. ---------------- --------- 1 
scita„szereg bardzo pochlebnych re 
cenz),1. 

W drugim dniu procesu z.e?'..na 
wać będą dalsi świadkowie, któ 
rych lista obejmuje ok. 40 na­
z.wi.s.k. W trzedm - ostatn'.m 
dn.iu rozpra~ - po przemów:e 
mach stron, ogł<>szc>ny będz'.e 
wyrok. 

l ........................................ , ................. "' ................................. ~ ......................... , ........ „ ........... , .j ........................................... ~ ........................................ '" ............ ""'"'"' .... """' ............. ~ 
N a.stępoi!e :minister Moł.otow 

5~wierdz:il, że da.lSZl\ dyskusję 
na.a problemem Niemiec DIO'bna 
będzie z pOO;yt:ldem kontynu­
nwa.ć wówoC'ras, gdy sami Niem­
t>Y zna.jdą wspólny język i sami 
przystąpią do l"«llWiązaDil.a. tej 
sprawy. 

Trzeba ~ wskazać - powie­
dz.ial m:ial.isteit' Mołotow - że 
µodkreśl.ailiśmy nie~e, 
lż układy p~ utrucln.ią 
<oPrawę przywróc€lllia jediności 
Niemiec i fSłwOI'Zą na drodze do 

„Najazd" 
Ilość aokre<lytow~mych z Oka-

zji obecnej k<m.ferencji w 
Ma:irsoO!n de la Presse" dzie:n­
~. komen.tawrow radio­
wych, fotografów i filmowców 
wynosi 940 osób. Z tegQ 10 pro 
cent staa:!.O<W'.ią N:iemcy z NRF. 
Nae tylko widzi ich s~ na każ 
dym kroku, al.ie słyszy :ich 6.ię 
wszędzie, bo rsą glo&-n:i, natar­
czywi, ru>nsmłanccy. 

ZJednocze.nia ~ kraju paw.aż- „Najamd" niemieclti na Ge-
ne trudności. newę l!lie o.granic.za się do pra 

.Obeeme sprawa zjedooczen.ia sy tylko. W bieżącym tygodniu 
Ni emiec może być ~ mamy tu w Genew.ie równiież 
t.:rlko stopniowo, krok za kro- najam polityków z zachodnich 
kiem, d'Męki zbliżeniiu NRD i Niemiec. Przed pacu już dnia­
'.'\ RF i d'Zięki :icI1 współpracy. mi zjawil się znany działacz 
Plany mechainiemego poł'.ącze- socj~ziny Wehner, a w nie 
r•ia. obu części Niemiec ZO\Si;aly dziek zjechal sam Ollelllhauer, 
wyraźnie odr-rucone przez rL.<'ld przywódcii socjal.demoik:ratów 
rad'liieckli już na k01Dferencji w Bumdesta,,,au, którego w po­
<'l.efów M:ltdów crzterecb mo- niedziad:ek po południu pczyjąl 
~a1'Stw ja.ko sprzecame z mt<ere- Dulles. Przybyli dwaj poolowie 
sarni pOkoju i bezpieczeństwa z pal.'!tii uchodźców, nQWoobra 
Europy wa.z jako sprzem;ne z m- ny pnziewodnkzący BHE, Moc­
(eresami na.rodu ni.emiecld.ego. j kei." i Feillec..;Praybyl ~­
z·wią:zek Rad2;ieo.ki 7Jll.jm'Uje ta- nllczący .komisji spraw zagra­
.lde stano<wtisko również obecnie. ni=n;y.cb Bund~, wybił.ny 

Nas.t.ęimie minister Molatow dzialaoz adenauerowskiej CDU, 
P<1'd.kreślil, że propoozycje 'lrz.ech Kles.iatger. Oczekiwany jest dla 
mocarstw zachodnich w spra- dopel'mienia wachlaq.a partii 
'>'!ie Niemiec nie są związane z po~ch w NRF prziewod­
z;ipewn:teniem bezpieczieństwa w Il!i.czący FDP, porsel Dehler. Fo 
E uropiie. Rząd r adziecki nato- nadto, we wtorek po pol:tldniu 
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wylądow.al w Genewie m:inl­
st.er spraw zagranicZJ1tYch rzą­
du w Bonn, von Brentano. 

Ten niezwyikły najam poili­
tyków zaichodnio - niemieckich 
na Geiewę wywołuje w ko­
lach pralS'oOIW)'ch różne k01men­
ta=e. Niektórzy znawcy wa­
runków polity=nych w NRF 
twierdzą, że te „wycioecrz.ki tu­
ry1Styczne" do Genewy są obli­
<.'1Z.Olle na użytek wewnętrzny. 
Przywódcy polityczni zachod­
nlich Niemiec chcą się przed 
masami partyjnymi wykazać, 
że są a.ktywtni i us.iłują C>OŚ zro 
bić dila sprawy zjednoczenia 
Niemi.ee. 

Zn.aimienin.y byl pOO. tym 
względem genewski występ 
przywódcy BHE, Mockera, któ 
ry na k<l'llferencji prasowej o­
św:iadczyl be'Z ogródek, że jest 
zwolennik; em bezpośredn ich 
r07..mów Niemców z Bonn z 
Niemcami z NRD. Mocker sta.-

nąl na stanowisku, że me na­
leży odrzucać popartej przez 
Mołotowa propozycji NRD co 
do wyłoruenia ogólnQil.iemW<:­
kiej rady ja.ko pierwszego eta­
pu na ckodze zjedinoczen.ia Nie 
miec. Mniej pozytywnie wy15tą 
pil na. rzecz bezpośrednich roz 

, mów między samymi Niemca­
mi Ollen.h.auer. A1e i on <>­
świadczył w rozmowie z gru­
pą wybranych dziennikarzy, 
że jest ZVl!Qlennikiiem· „wzmoc­
nienia technicznych kontak­
tów" między Niemcami z za­
chodu a Niemcami ze wscho­
du. 

S. L. 

Echa Festiwalu 
Praed kilku dniami ws-tąpi­

łem ])O różne z.a.kupy do tutej­
szego CEDETU, który się na­
z~a „Grand Pa&sage" i któ-
rv nowiedzmy prawde 

jest za.opatrzony znacz.nie le­
piej od CEDETU warszawskie 
go. 

W dziale papeterii sprzedaw 
czyni spytała mnie, z jakiego 
kraju przyjeżdżam. G<ly u.sły­
szała, że z Polski, omal rue 
rzuciła mi rsic: na rs:zyję. Okaza­
ło się, że jej syn, '5tudent ge­
new.s.ki., latem podczas Festi­
walu Ml:odzieży byl w Warsza­
wie. Wrócił - ja.k mówi mat­
ka - zachwycOilly F€Stiwalem 
i Polską. Dotychczas opowiada 
cuda o Warszawie. Ale najwię 
cej opowiada o pewnej pol­
skiej dziiewczynie, którą po­
znał podczas Festiwalu i w któ 
rej z miejsca się zakochał.„ 

Matka, niestety, nie urni.ala 
powtórzyć nazwiska tej Polki: 
„Wie pan, skarżyła si ę, że pol 
skie nazwiska są tak trudne 
do wymówien ia". Syn nazwi­
sko to dobrre zapamiętał, bo 

stale ze swą ukochaną kor„.;­
ponduje. 

La Strada 
Widzi.alem tu już kilka fil­

mów. Po calodzienncj pracy 
- to najmjJsza rozrywka. Wy­
bieram filmy (w 200-tysięcmej 
Genewie jest 28 kLn) według 
porad szwajcarskich przyjac1ól 
i według recenzji w genew­
skich dziennikach. I - rzecz 
ci.ekawa - trafiłem dotychc,z.as 
wylacznie na filmy wl01Skie lub 
francuskie, a raz jeden na 
film wspólnej produkcji fran­
cu.sko-wloqk l<'i („Nana" we­
dług Zol'). An! razu nikt m i 
nie dora<lz'l: obcjrrenia filmu 
amerykańskiego. 

Największe wrażenie wywarł 
na mnie film włoski „La Stra­
da" (Drog;,1). Jest to wzrusza­
jący do łez dramat z życia 
trojga ludzi, zarabiających na 
chleb w wędrownym cyrku. 
Aktorzy grają do.skonale, reży 
ser i operat.or osiągają szczyty 
kunsztu filmowego. 
Może by „Film Polski" spro 

wadzi.l' ten piękny f ilm do kra 
ju? Choć dotychczas jesu:z.e 
nie dotarł do nas ciekawy f'lm 
szwedzki „Ona pr:wtark z:;la 
tylko je 't:lw> lato", który 0 ;;lf\­
da lem w Genewie w lipcu u­
biegłego roku.-

G. J. 



Wśród nowych ksiażek 
I Temida bywa omylna 

O naszym największym poecie BY WYROKI BYŁY SKUTECZNIEJSZE 
Można pisać - i pisano -

o Mickiewiczu tomy, można 
snuć dlv.gie, uczone wywody 
o jego życiu i twórczości, in­
terpretować każdy jego 
wiersz, analizować każdą je­
go formę literacką. Robiło 
to mniej albo więcej fałszy­
wie nasze tradycyjne litera­
turoznawstwo; i dziś glowią 
się historycy literatury nad 
przygotowaniem nowej, 
marksistowskiej 'monografii 
o n.aszym największym poe­
cie. Ale pelne syntezy nau­
kow.: - potrzebne są ba­
daczom, krytykom, nauczy­
cielom, studentom, slowem 

pewnej dosyć wąskiej 
grupie specjalistów. 
Jednakże Mickiewicz nie 

byl poetą dla garstki znaw­
ców. Mickiewicz był poetq 
narodowyni. Z „inninu" czer 
pal pierwsze ożywcze soki 
swoich 1Dierszy, dla „gminu" 
byly pisane, o jego wyzwo­
lenie walczył w późniejszych 
„męskich" latach swego ży­
cia. I „gmin" powin1en o 
nim wiedzieć, powinien do­
stać do ręki książkę o swo­
im największym poecie. 

Na uroczystości odsWn.ię­
cia pomnika Wieszcza w 
Warszawie, w styczniu 195<J 
roku, powiedzial Bolesław 
Bierut „Ważnym i zaszczyt­
nym zadaniem współcze­
snych historyków literatury 
jest wydobyć, odsłonić i u­
wypuklić rzeczywiste, demo­
kratyczno - ludowe podłoże 
spoleczno ideologiczne 
twórczości (M"ickiewicza), zi­
ścić to pełni Jego najgłębsze 
marzeme, udostępnić J ege 
dzieło m=om ludowym". 

Niedużct mon<>gmt;a *) Ew­
genittsza Sa;wrym.owicza o 
Mickie1Diczu z peumościę 
nie pretenduje do roli ksiq,ż­
k i, która t0 pelni „w-udobvła, 
odsłoni.la. i 'lttDVPUklila rze­
czyunste, demokratyczno -
ludowe pc>dloże społeczno -
id eołogiczne twórczości"• 
Mickiewicza. Na to bowiem 
za mało jest miejsca w wy~ 
c(awniettDie o char11kterze · 
masowvm. Niemniej jednak, 
może on11 spełnić doniosł4 
rolę tO dziele upowszechnill­
nia wiadomości o Mickiewi­
czu. 

szczu; daje naświetlenie epo­
ki, w której żyl i tworzyl, 
wykazuje organiczny zwią­

zek między ówczesnym pro­
cesem historycznym a pro­
cesefn rozwojowym poety, 
jakie dążenia ideologiczne 
epoki wyrażal Mickiewicz w 
swojej twórczości, jakie trwa 
le wartości wniósl do kultu­
ry polskiej i światowej. Au­
tor umiejętnie splótł życie 
poety z jego dziełem; nie ma 
w tej książce - co się czę­
sto w monografiach o wiel-
ki'ch ludziach zd~za 
sztucznej przegrody między 
życiem, twórczością i epokq. 

Przeczytawszy tę książecz­
kę czytelnik zdobędzie nie 
tylko garść informacji o 
tym, jak żyl Mickiewicz w 
„kraju lat dziecinnych" -
na Litwie, jak ustosunkował 
się do na'Todu rosyjskiego i 
jego najlepszych przedsta­
wicieli, będąc na wygnaniu 
w kraju ·cara, jaki był jego 
u.dział w „swarach" emigra­
cyjnych na „paryskim bru­
ku", ale że Mickiewicz byl 
również - a raczej P'f'Zede 
wszystkim - gorącym pa­
triotą, patriotą, który po­
wiedział o sobie: 

Ja i ojczyzna to jedno. 
Nazywam 'Się Milijon -

bo za milijony 
Kocham i cierpię 

katusze. 
Ze byl szczerym demokratą, 
twórcą najwiekszych arcy­
dzieł poezji polskiej, że byl 
wcieleniem najpiękniejszych 

tradycji polskiej myśli de­
mokratycznej i rewolucyjnej. 

Dziś, tD stulecie śmierci 
na8%ego największego poety, 
gdy pamięć Jego czci cały 
naród - książka Sawrymo­
wicza jest jednym z wvra­
zów holdu - i choć niewiel­
ka, choć nie zakrojona na 
miarę wielkich monografii 
- 1J1'Z1/CZyni się do wzboga­
eimia wiedzy o poecie wśród 
tych, których najwięcej iiko­
chal. 

ST, O. 

*) Eugeniusz Sawrymo-
~.' ~ Afiatn· >Mi@kieW!tz, • 
PWPN Wiedza Puwszechna, 
Warszawa 1955. str. 132, ce­
na zł 3.00. 

Złod7lieje chwytadą si:ę naj­
przeró:i:n.iejszyoh sposobów, 
sięgając po miie:nie społeczne. 
O niej€dnym z ich tr.kk:ów 
moŻina śmiało powiedzieć, że 
nie przyśniłby się nawet fi­
loz;o.fom (ruie mówi~c już o 
straży przemJ"9łowej). Ujęt<> 
np. złod:?Jie jias'Zlk:a., który oo 
pewiien cms wnosfil do fabry­
ki gołębie. Tutaj przywiązy­
w.aa im zwinięte w rulon 
sk:ra<W:ione pończochy i pu­
StZIC2J:Y ptaki w powietrze. ~ 
łębi:e oczywiście wracały z 
łupem do domu. 

Niemniej perfidne bywają 

kradozi.eże w n.aszym handlu, 
które zwykło się określ.ać 
mi.am.eni "manka". · 

Wraz ze złodziejską pomy­
słowością rośnie też sama 
iJość kradzieży w łódzkich 
:oolld.adiadl i placówkach han­
d[owych. Szkody? Zależnie 

od możliwości i sposobu 
diriał.ani,a tlodzieja lub całej 
szajiki - na sumy od kilku 
crz:y kilktmaetu złotych do se­
tek tysięcy. 

Wiele t.akich spr.aw znaj­
duje swój epill.og w sąd:zie. 

Ale kto się d"liczy t ych nie 
wykrytych? W sumhe - co 
roku goopodairka n.a.rodowa 
P01110Si miilionowe straty. 

Ponosimy je i my sami: 
każda skradziona złotówka 
odda.la realizację planów bu­
dowY nowych żłobków, szpi­
tali, domów mieszkalnych, u­
trudnia. pełniejsze zaspokaja­
nie naszych codziennych po­
łnieb ma.łerialnyoh i kultu­
rabrych, godzi w nasU1 naj­
żywotniejsze interesy. 

Złodziejstwa tegQ rodm.j'll 
mają wi~ dJu;ż;y ciężair gatun­
kowy. A mitem - duża, od­
straiszająoa innych, powinna 
być też kairo.. Wyma,ga tego 
rola wyehowawc= naszych 
sąd.ów, rów n ii eż powoJ!a­
nycłi do t.ego, aby umocnić w 
społeczeństwli.e pr:ziek,onanie o 
n:i.enaa:u$Z0łrlości mienia spo­
łecznego. 

WYROK 
CZY PARODIA? 

Pned Sądem Wojewódzk!lm dla 
m. Łodzi staaęłl swego "z&Su Jan 

Górklewi„z, Fabian Zajdel I Zy· 
gmunt Jenszak. „Driałalność" 
trójki oskarżony"h naraziła kh 
zakład pracy na straty w wyso­
kości około 200 tysię"y :r.łotych. 
Przewód sądowy był bard:r.o wni­
kliwy, a kilkunastostronicowa 
motywacja wyroku podkreśliła o­
grom społe„znego niebezpieczeń­
stwa, wypływającego z czynu o­
skarżonych. Nie przeszkodziło to 
jednak sądowi w skazaniu g!ó­
wneqo oskarżonego zaledwie na 
półtora roku więzienia, a w sto· 
sunku do pozostałych dwóch na­
wet w ... zawieszeniu kary. 

Ten zbyt łagodny - moim 
zdaniem wyrok sąd 
tłumaczył m. in. faktem, 
że w dyrekcji zakładów, w 
których pracowali oskarżeni, 
istniały rażące zaniedbania, 
przy czym wiedziano tam o 
nich od dawna.. 

FAKTY I ODGŁOSY 

Jalki.e wnioski moż.na wy­
snuć z podobnych spraw'? 
Praede wszystkim ten. że 
częsc naszych sędzliów i 
ł.awników wykazuje szko­
dliwy liberalizm ; nieuza­
sadnione pobłażanie wobec 
wypadków kra.dzieży mienia 
społecznego. 

'Dekret ma!l"oowy o wzmo­
żeniu ochrony m:enia spo­
łecznego przewiduje za po­
ważne kr.ad:zieże objęte art. 
1 § 1 ka<rę więzienia do lait 
pięci<u, a :z;a objęte airt. 1 § 3 
- k:a1rę od lat dwóch do 
dziesięciu. 

A więc kary surowe. Ta­
kie, jakich wymaga dobro 
społeczne. Cóż z tego, kie­
dy prawie się icll nie stosu­
je. I to nie tyl'ko w Ło<IBi -
również w skali ogólnokra­
jowej dade się muważyć od­
stępstwo od ilntencjti dekre­
tu ma['(X)IWego. 

Dla przykł.adu - dział.al­
no.ść Sądu Powiia~o dil.a 
dzdelnicy Łódi - Sródmie­
śc:e w I półroc2n.1 br. staty­
styk.a przedstawia się tu na­
stępująoo: 71 prveenł - to 
kary do jednego roku włę­
itienia, a 29 procent - do 
dwóch lat. I ·J"UCE równie 
cbara.kterystyezna: 30 pro­
cent wyroków głost o zawie­
szeniu. 

Jeśli uwzględnii się ponad­
to, :re te ła.godne wy!I'oki by-

W1ają ~ jeszcze bairdzi.ej 
Łagodizone prv,ez Sąd Rewi­
zyjny dl.a m.. Łodzi - sy­
tuacja staije się wip:rost al.air 
mująoa. 

Nic przeto dzilwnego, że 
niepokoi to zdrowy odłam 
naszego społeczeństwa. Oto 
wyjątek z listu nadeiłainego 
po ogłoszeniu joedmego z ta­
kich „wyroków": 

„Spole<:zeństwo zrozumiało wa­
gę tych przestę1>stw I dopomogło 
władzy ludowej w ujęciu prze­
stępców. Nie zrozumiał jedynie 
wymiar sprawiedliwości. Ze spra· 
wy poważnej, która winna być 
przestroqa dla Innych komblna· 
torów, których na sali było wów 
"zas duto, zr<>hiono parodię. Bo 
czyż to możliwe, aby za kradzież 
jednej szpulki I za takie prze· 
stęrstwo jak to (chodziło o po· 
ważną sumę - S . K.) kara była 
jaskrawo jednakowa"ł 

PIONKI 
I GRUBE RYBY 

Słusznie wsk.a=ł autor li­
stu na niewspóhn.ierność 

rniiędzy wyrokiem w spra­
wie ikradzieży przysłowio­

wej szpulki przędzy, a to­
w.ciiru na grube tysiące zło­
tych. Trzeoo z tym bez.ape­
la-cy jinie skończyć! 
Wymierzając słuszną karę 

z.a kradzież S!2lP'Ulki - trze­
ba też przykładnie. surowo 
karać „grube ryby" prze­
stępcre. 

Jeśli, zdaniem wymierza­
jących spraw:edliwuść, na 
ławie osk c:,rżanych m.alazł 
się „p ionek", dlaczegóż to 
nie dążą, aiby obok niego za­
siadł główny winowajoa? 
DlaC7.lego swym powierz-
chownym traktowaniem 
sptia."\vy pozwalają na wy­
twicurzainie atmos.fery bezkar­
ności wobec głównego prze­
stępcy? 

Byłoby jednak niespra­
wied-litwością zwaJ,ać całlko-­
witą W'inę Za to na oorki 
sądu. Wina leży bowiem 
również po słronie proku­
ra.tury. 

Częst.o do sądu wpływa 
materiał nie dopracowany, 
nioekgmP.le~; Ostaitn.io wpa 
dl.a m1 taka sprawa, w ręce. 
Dobro śledzbwa nie pozwail.a 
mii na ujiawn,ieme S!llOZegó-

łów. Dość, że akt oskarżenia 
dotyczy niewielu tysięcy, 
podczas gdy istotnie chodzi 
tam o szkody na sumę po­
nad pół miliona złotych! I w 
tak.im t<> wypadku prokura­
tura uważa, że spełnił.a swój 
obowiązek należyci-e„. 

I do niej więc kierujemy 
cytowany urywek listu, a 
zwł.a~ t<> miejsce, w któ­
rym mowa o pa1rodii. 

O CO CHODZI? 

Chuligaństwo i alkoholizm 
- to u n.as plaga społeczna 
nr 1. Większej nie ma. Gdy 
jednak bierze się do ręki 
dane o kradzieżach mienia 
s.połeczmego, chciałoby się po 
prostu krzyknąć: - Przecież 
n.a naszych ocz.ach rośnie 
plaga nr 2! 

A dane powtarz.am -
dotyczą tylko spraw wykry­
tych! 

Wniosek jest prosty: nasze 
sądy nie spełniają należycie 
swej roli w tej dziedzinie. 
Są zbyt pobłażliwe dla zlo­
d:ziei mienia sipołecznego! 
Ich wyroki niekiedy wręcz 
demora1ilzują i - powiedz­
my sobie szczerze - nie od­
straszają zde.prawowainych 
j€dinostek od przestępstw! 

M.amy więc prawo doma­
gać się od ludzi. z.a.si:adają­
cych za stołem sędziowskim, 
aby w pełni uświadomili so­
bie z.ad.ani.a, i.akie im przy­
padają w walce z kradzież.a­
mi mienia społ€>CZTlego, w 
waloee o wytworzenie socja­
listycznego stosunku do 
własnOOcj ogóllilej. 

Maliny prawo żąd:ać, a1bv i 
Rade. Na(!'()dowa poświęciła 
wreszcie którąś z sesj-j na o­
mówienie pr.acy łódzkich są­
dów. 

iMamy Wl.reS1Jcie iprarwo wy­
m.a.gać, aiby wytroki w spra­
wach kradzieży m ieni.a spo­
ł007nego rzieczywiście gpeł­

nia~y rolę wychowa~ 

Złodziej do końca życia 
powinien popamiętać, że 
sięgnął kiedyś po własność 
społ~ą! 

SERGIUSZ Kł..ACZKOW 

Czytelnik dosta.je do ręki .---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Teraa: obaj zxirnjcy przystąpili do I 

general:nego ataiku. Arigumenty, choć 
wciąż te same. posiadały jedil1>8k dla 
ludzi załamanych warunkami nie­
wolli ~w dodatku ziairnroczonyoh alko­
holem. zdwojoną moc. Atmo·sfera 
grozy wiszącej nad „opornymi" u­
mi.-ejętnie przedstawiona przez żmu­
dzińSlkiego, zrobiła resmę. 

ladnie wt1dan4 książeczkę, z 
jednq z najprzyjemniejszych 
podobizn poety n11 okładce. 
Chętnie jq więc otworzy i 
zacznie czytać. Czy znajdzie 
się w Polsce czytelnik, któ­
ry przystqpi do tej lektury 
zupełnie nie przygotowanu? 
Malo prawdopodobne. Ale 
ndyby tak bylo, to książecz­
ka Sawrymowicza da.ie czu­
telnikowi wystarczającq ilość 
wiadamości o naszym Wie-

Szkielet kobiety 
sprzed 3600 lat 

W Adolfi1T1ie, miejscowości 
pol<J'i:onej na KujawaC'h. na 
trasie ,.bursztynowego szla.ku„. 
który tędy przebiega! przed 
ty.<;.iącami lat, pracownicy Mu­
zeum Ziemi Pomorskiej w To­
runiu dokOlll.ali niez,·wyklego 
odkrycia. W jed1T1ym ze .~tarych 
grobów natrahli na bardro 
<lobrze z.achowany s7lkielet ko­
b tety w poot.awie siedzącej. z 
twarLą zwróconą na południe 
\>"Chodzący z około 1700 lat 
p . n. e. 

Odikryoie to jest tym bar­
r17 e j cenne <lla antropologów, 
7„ w gl'Obach z tego okresu 
7.-ajdują się z~;ykle tylko ur­
n y z popiołami. W odkrytym 
"1·obic z.naleziono także przę­
<\l ik z palO!Ilej gliny, met<1hwą 
;-g p'.rnkę, naczyńko ze zn.aik!em 
<>!{nia na dnie oraz piękną wa 
zę z dwoma uchami.. 

Uzupełnienie 
W notatce naszej z 21 ub. rn . 

o sukcesie łódzkich kom!><)Zyt.o­
r&w na kOl!lkurs ie na pieśń do 
tekstu Mickiewicza opuściliśmv 

nazwisko Lucji Drege-Schi-el<>­
we j, która otrzymała wyróżnie­

n ie na tym konkurslc za pieśń 
solmq pt. „PO'Żegnani.e", 

J ak powi.ada mądre ludowe pmy­
srowie - trzeba z człoiwkkiem 

zjeść bec2lkę soli., nim się go po!Z.Il.8 

do głębi. A i to nie zawsze. 
Załogia zrabowanego w zeszłym 

roku prze.z cz.angkaimekowców MS 
,,Prezydent Gottwald" nie zn.ała się 
długo. Trudno było powiedzieć bez 
wahania o każdym z nich - ten nie 
zawied2lie. Prz)"Ełowiową bec7Jką so­
lli stał.a się dopiero diLa „gołtwalduw­
oow" dmga niewola na Tailwame. 

I oka:zJało się, że jaik: w k.aidym ze­
spole, tak i tam byli ludzie róŻilli.. 
Jedni twardzi i ro:mmni, gotowi do 
ostaitka niezachwianie dochować 
wiernosc1 swej ludowej bam.derze, 
prawdziwi bohaterowie wojny mo­
railnej i fizycznej, rozgry",;ającej się 
wówcz.'l!S na p1ra.ckiej wyspie. inni 
zaś chwiejni i lekkomyś1ni, niezde­
cydowenych pr.rekonań, a czasem 
słabej wiary w słuszność broni.onej 
spr.a.iwy, której wagi nie potrafili do­
cenić. 

Historia pierwszej grupy „gott­
waldowców" zm.an.a już jest dokład­
nie naszemu społeczeństwu. W tru­
dn~.i walce zwyoiężyli i powrócili do 
kraju. Dzieje grupy dirugiej, ludzi 
sł.abyoh, któnzy ulegli podstępowi 

czy presji i diali się „ku!Pić", w koń­
cu · zaś, n<>rm.ailnym u tamtych pa­
nów obrotem r.zeczy zositali oszuka­
ni, są gor7llde i ponure, jak dzieje 
każdego, kto wyiparł się wł.a nej oj­
czyzny, „wybiera.jąc wolność" na 
emigracyjnym, z łaski później ofia­
rowanym chlebie. 

* • 
Z Włod:ztimierziem Tattiz<YWSkim pły 

wa.Iem k~lka lait temu na jedmym z 
n.a.szych rudowęglowców w trampin­
gu europejskim śródziemnomor­
sl.{im. 

NQ cóż, śmiało moŻ!l1a powiedzieć, 
bez chęci ujmowania mu czegokol­
wiek, że ,.orłem maryn,a,rskim" nie 
był. Nauka mu jakoś nie szła, choć 
obowiązki swe star.a~ się wyipełniać 
sum·iennie. W sumie ot taki, prze­
c; ętny marynarz, ani dobry, ani zły, 

( .... 
_,1 którzv wró,cili (1) 

Dlaczeeo Tauzowski podpisał.„ 
I Od spec1alnego wysłanmka Expressu I 

jak:iich wielu jest we wszystkich flo­
t;i(:h św 1ata. 

I przyznam się, że trudno mi było 
wydać jakąś konkretną o nim opi­
nię w chwhli, gdy dowiedziałem się 
od jednego z „gottwaldowców", że 
Tauzoowski podpisał na Taiwanie 
tzw . .azyl. Jedno można było stwier 
dzić - n.a.leżał do tych mniej od­
pcn1ycll, słabszych moralnie. Ale 
dLaczego tak postąpił? Jakie były 
pobudkii jego czynu? Strach czy pra­
gnienie lekkiego zarobku? Niechęć 
do Polski Ludowej, oz:y szant.aż 
czangkaiszekowców.„? Tego nie dało 
się od razu stwierd'Zit. 

Dop:ero gdy spotkałem Tauzow­
skiego w gmachu Polskich Linii 0-
ceanicmych w Gdyni, kilka dni po 
jego ;powrocie do Pol.ski, zagadka 
została rozwiązana. 

Do podpisania azylu skłoniła go„. 
nie, nie piękna 'skośnooka agentka 
piraitów Cz.an.ga, ale po prostu -
wódka. Ta sarna wódka, któr.a u 
nas rodzi chuliganów i bumelantów. 

Następnego dnia po naszym p ierw 
szym spotkaniu, siedzieliśmy z Tau­
zowskim w jego mieszkiainitt, prowa­
dzą.c długą i swzerą roranowę. Pod­
cz;a.s n iej opowieci2llał mi wszystko 
co miało jaik~kolwiek związek z nie­
chlubną histoiiią jego pobytu na ob­
ce.i , nieprzyjamej ziem.L A było to 
tak. 

• * • 
Lato 1953 roku dopiero się zaczy­

n.ało, ale na Taiwanie dni były już 
upalne. W jeden z dusznych wi.eczo­
rów do hO'teliiku w Kao-Hsiung. 
gdzie m' eszk.ał Tauzow~ki wr.az z kil 

koma kolegami, przyjechał .amery­
kańskim j.eepem, dezerter z MS „Pra­
ca", żmudzińSlki. Z TauzO"Wskim 
mali saę jeszcze z c:z.asów, gdy odby­
wali wspólne rejsy na jedmym z pol 
skich sta·tków, toteż powitanie choć 
w tych warunkach nie mogło być 
naprawdę radosne i serdeczne, spra­
wiło Ta<Uzowskiernu większe z.ado­
wolenie niż coraz częstsze odwiedzi­
ny oficerów cz.angkaiszekowskiej 
MP. 

Od wspominania starych dziejów 
dos.zJ.i wreszcie w rozmowie do ta·i­
wańs•kiej rzeczywistości. Żmudziń­
ski początkowo oględnie, ale wystar­
czająco wyraziście począł przedsta­
wiać losy tych, kiórzy nie postąpią 
w myśl wl.adrz czangk.aiszelrowskicll. 
Przygnębionemu atmosferą dotych­
czasowej niewol.i T,a,uzows<kiemu wy 
s.tarczyło to jednak do popadnięcia 
z wwrotem w ponurą roziterkę. żmu 
dziński widocznie tylko czekał na ta­
ki nastrój. Dl.a „rozweselenia" z.a­
proponowaił wyciec7'kę do nocnego 
klubu. Tau2l0Wski wraCl: z jednym 
jeszcze kolegą zgod2li.li się. 

żm1.ldl2lińsk1i „tajemniczym" sposo­
bem wyjednał u pilnujących mary­
narzy żandarmów, pozwolenie na 
wyj:ście do mi.ast<I. W ki.l!k.alilaście 
minut :póżniej siedzieli już w trójkę 
nad butelką. Po wypróżnieniu pierw 
szej, Żmudziński z szerokim gestem 
z.aimawiiał nasitępne. Marynarze pili 
już bez umiaru, usiłując zai1ać drę­
czące ich zgryzoty i niepoko}e. W 
pewnym momencie zjawił się przy 
stoliku b. k.apitMl ,,Pracy", Wąsow­
ski 

Podsunę1i im dwa niewielkie 
świstki. 

- No, podpiszcie wreszcie te p.a­
pierki... Prizyn.ajmnie; będziecie mieć 
spokój. Staniecie się wolnymi lu­
dźmi i wyjedziecie z tej przeklętej 
wyspy. Razem pojed:ziemy do Sta­
nów„. Zarobimy ładny grosz. 

Piijanemu Tauwwskiemu litery 
zamazywały się przed oczami. Od­
ruchowo ścisnął w ręk.ach wsunięte 
mu pióro. 

- No?... Boisz się?.„ - uśmiech 
Żmudzińskiego był zamazany jak i 
treść kar:tki leżącej na zalanym 
wódką i piwem stoliku. 

Jeden ruch p:órem i - po wszyst­
kim. Tauzows.ki znalazł się w innym 
świecie. Nie należał już do walczą­
cej o wolność załogi „Gottwalda". 

• * • 
Po paru dniach grupę m.aryiniarzy 

„Gottwa[da", którzy podpi.sali azyl. 
połączono z pozostałymi na Taiwa­
n ie członkami załogi .,Pracy". Za­
miesZJkaJ.i w małym .miastec7Jku nie­
da.le<ko Tailpeh. 
Zaczęły się dni przygnębiadącego 

wyczekiiwa.nia na obiecany „dobro­
byt". tym ba,rdziej beznadziejne, że 
w perspe~tywie „azylowców" nie by 
ło radosnego dnia zwycięstwa i !PO­
wr'O'tu do ojczyzny. 

I o tym wl.aiśnie cięZko był<> sobie 
prizyipom.nieć. Więc by zatracić wy­
rzuty sumienia i z.abić niepotrzebne 
.iuż teraz wspomnieni.a - piliL Na 
wódkę szJły ubr.ainia i przedmioty o­
sobiste, a także nędzna zapomoga . 

Jednak i w tych waru.n.kach nie 
wszyscy zrezygnowali z powrotu do 
kraju„. 

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 

(<Le.n.) 
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No, coz... Piąty to już z 
rzędu artykuł na temait bu­
melanctwa kulturalnego i -
jak się okazuje - wciąż je­
sreze zagadnienie jest nie­
wyczerpane. 

Zbyit dłIUgo milczeliśmy, 

zbyt długo zachlystywaJ.oiś.my 
się cyframi, statysitykam.i, 
gł.adtkimi spraiwozdanka.mi i 
pustymi fr.aaiesami. I n1ie za­
uważyliśmy, ż,e nawet te o­
siągnięcia, którym.i się słu­
sznie swego czasu chel:piliś­
.my, bywają częstokroć po­
nowniie zaprzepaszczane. 

PRZESADZONE 
ZAPEWNIENIE 

dzo często z ostrą krytyką, z 
wlelklml żalami i skargami pod 
adresem innych. 

.JAK OCENIC TE FAKTY? 

Co oonacza, uja'Williony 
przez przedstawioieLa Min_ 

K u:111rury i Sztuki, f.a!k t, że 
czytelnictwo jedne.i książki 
przez jednego czytelnika na. 
wsi kosztuje państwo 2,40 
zł? To znaczy przecież, że 
państwo łoży oil:breymie su­
my n.a upowS1Zechni.enlie czy­
'telniotwa książek, a w tere­
nie nic, lub prawie n-ie się 
nie robi., by książka dotarła 
do masowego czy,tel.niika. 

Na zdjęciu: Sergiusz Son.dar czu:k (Dymow), Ludmila Ce1i­
bmsk.a. (jego żona) i W. Drużniltow (Riebowski) w seeme 

z filmu: „'l'rzlpi.otka." 
Weźmy dla przykładu sprawę 

likwidacji analfabetyzmu. Pań­
stwo nasze włożyło olbrzymi wy­
siłek - moralny I materialny -
w likwidację analfabetyzmu. Na­
wet w najbardziej zapadłych 
wsiach organizowano kursy, na 
których młodzi anal!abeci, doro­
słe niedouki, a także stare babki 
uczyły się czytać I pisać. I oto, 
po kilku 1- 'ach tak ogrOOUllego 
wysiłku, okazuje się, że powstał 
problem wtórnego analfabetyz­
mu. Nie tylko wśród starszych 
osób, lecz również wśród mło­
dych. W czasie ostatnle!Jo pobo­
ru do wojska ujawniono pewien 
odsetek młodych analfa!>etówl 

A fak ocenić fakt, 11jawnlony 
z kolei przez przedstawiciela KW 
PZPR - Ratajczyka, te su.my u­
z1•sklwane z nadwyżek dochodo­
wych przez g'l).lnne spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej (w wys. 
5 proc.), które, Z!Jodni<1 ze sta­
tutem. winny być prteznaczone 
na cele kulturalno-oświatowe dla 
udziałowców, przez wicie lat słu­
:ivly na pokrycie mank i złodziej 
stwa niektórych pracowników 
GSt Czy nasze państwo ludowe 

CAF - CWF 

„Trzpiotka", film produkcji rad'Łiecklej. Scenariusz 'WIJ o~a­
dania Ąntoniego Czechowa i reżyseria - S. Samsonow. ZdJęcia 
- P. Dobronrawow, W. Monachow. Mazyka - N. Krlnkow. 

Młoda,. urocza dziewczyna 
o zdollltościa.ch Grtysitvcz­
nyc:h, i'T!Jteresu.jqca się onie:mail 
tDS'2ys.bkWni dzie&zinaimi $.2lPu 

kt, poślubia lekamza-na:itkow 
ca. Mi?no pozornej ~ii 
w małżeństwie, każde z tych 
c!woJga ludzi żyje swym wia. 
snym życiem. Dwa n,urty to 
czą się obok siebie, k:cmfliflot 
narMia powoii, nieCl'l'n<U bez 
świadomości m<Użowków i 
wybucha gwałtownie. 

Ona, tr::;pio·tka, prowndzi 
bogate życie towarzyskie, jej 
saton. jest stale pelen arty­
stów wszelkiego rodzaju i 
aitmosf~ ~. cyganerii. 
U:zma;ie ~ tytko tośiród 
sl:a.rw i ludzi „ni~ych". 
Nie rozumie ~ życia, bo 
„nudno jest b1Jć prostym, nie 
dostrzegwnym, ~ 
czrowiekiem". 

On jest statymą w ;e; sa­
lonie, a sobą w swym gabi­
necie i szpitalu. Wybitny na­
uk.otviec, nie2JWt1kle szla.chet 
ny ł głęboki czlowi~k, nii€­
zrozumiaaiy przez żonę i jej 
środowi.siko, mi.1)'1() Uumu ota 
amjących go ludzi idzie przez 
źucie niemttl samotnie, od­
?Uljdujqc swe szczęście w pra 
CV dla immych, pracy pemej 
~ęoenła. bez rent11, aż 
do :i:rożemia. ;iej sweoo ~ 
tD ofierze. 

Ten glęboJci drmn& oby­
cza,jowy u.jęty w niedlugim 
oPQWiOOamiu Czechotoo (ty­
tul urygima.łu „Paprygu.nia") 
znala;zl doskmtałe ujęcie fil­
mowe. CzechO'ID ostatnio dość 
często ukazujący się na ekra 
nie po~je nieprzemiqcrją 
ce wa,rtości swych utwO'l'ów. 

CzechOW<JIW'ska głęboka 
miajcnność człowieka, pStJ­
chologii Ludzkiej, umiejęt­
ność ukazania najsubtelniej­
szych odcieni gry ludzkich 
uczuć znalazły doskonały wy 
ra:z w filmowym ujęciu 
„Trzpiotki". Stalo się tak za, 
róumo dzięki reżyserii, jak i 
świetnym kreacjom aktor­
skim, jCLkie sfnvorzyti szcze. 
gólinie LtulmiW. Celikowska 
w roLi tytułO<Wej, Sergiusz 

SRODA, 9 LISTOPADA 

12.15 Muzyk.a rozrywkowa. 12.40 
Aud. szkolna dJa klasy III i IV. 
13.00 Wiązanka walców "straus­
i.owskich. 13.10 Konc. popołud­
niowy. 14.10 „Powrót generala" 
- opowiadanie. 14.30 „z calego 
świata". 15.10 „Co tańczą w róż­
nych krajach". 15.25 Ut.wory 
skrzypcowe. 15.50 Felieton aktu<il 
ny. 16.0-0 Muz. I'QZ!"YWkowa. 16.30 
Muzyka daw.na. 17.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego". 17.30 (Ł) 
Lódziki dziennik radiowy. 17.45 
(L) Muzyczny punkt usługowy. 

18.20 Z cyklu: „Arcydzieła mu­
zyki fortepianowej". 18.50 Radio­
wy poradnik językowy. 19.00 Mu 
zyka. i aktualn :iści. 19.25 Aud. o 
książce Wl. Machejka pt. „Zono 
przyS'Zedl huragan". 19.45 Estra­
dowy koncert rozrywkowy. 20.30 
Reportaż literacki. 20.50 Muzyka 
taneczna. 21.04 G. Verdi „Rigo-1 
letto'' opera w IV aktach. 21.50 
Kronika sportowa. 22.00 D. c. 
opery. 

3on.da.rozu.k w roli jej 1r...ęża 
- Dymowa i J. TietierVn. w 
roli tekatrza. Korostiel.etoa. 

Pe!;na. głębokiego wyrazu, 
S'kupiona gra Bondarczuka, 
ose.czędna w gestach i sło­

wach o du.żym napięciu dra 
matycznym czyni z niego bo 
hwte-ra pierwsizoplanowego. 
Innymi środkami.i, raczej ru­
chem i gestem, ale bez prze 
sady i sztuczności, openije 
Celikowska stwarzając dos­
konalą postać uroczej, wd:::ię 
cznej, nieświadomie okrut­
nej trzpiotki. 

Pięlcne zdjęcia, szczególinie 
znad Wołgi, są świetnym 
uzu.pelnieniem caŁości zasru­
żenie 1Mllgf"odzonej od2vuLkq 
„Srebrnego Lwa" na XVI 
Międ<zyniarodowym Fe&tiiwa.­
i" Filmowym. w Wenecji, 

T.W. 

Jeszcze o współpracy 
inspektorów 
nadzoru 

z kierownikami budów 
W arłotlmłe pt. „Gdy dwóch lu­

du s1ę aie J'OZIHllie, zamiast dyma 
1-ecl... gaz", załllk!szcronym w nie­
th:leblym -en:e naszego pisma, 
pisaliśmy m. la. o wmurowania 
pękniętych bel-ek schodowych na 
budowie wykonywanej przez Pned I 
sięblorstwo Robót Elewacyjnych 
przy ul. Buczka 1-5. • 

Jak sie okazuje, winę za to po­
nosi tylko i wylącmie kierownik 
budowy - Bieniek, który pomimo 
zakazu inspektora nadzoru, lnt. 
Jankowskleąo, polecił wmurować 
pęknięte belki. Inspektor nadzoru 
Int. Jankowski nie ponosi will(: za 
to żadnel odpowiedzialności. 

Przykład z budową przy ul. 
Buczka 1-5 jest bardzo charaktery­
styczny. Kierownik tej budowy, 
Bieniek, nie tylko, te nie prze­
strz6!Jał zal<1eeń inspektora nadz?­
ru Inż. Jankowskie110, ale starał się 
przed nim ukryć wmurowane, pę­
knięte bel•ki przez ich pomalowa­
n.Hi. 

I fak tu mówić o współpracy kie 
rownlka budowy z insp. nadzoru] 

Trzeba, ateby dyrekcja PRE po­
uczyła kierownika budowy Bieńka 
o jego obowiązkach. Nie może :wfę 
cej powtórzyć się tak skandahcz­
ny przykład jawneqo tolerowania 
brakoróbstwa jaki miał miejsce na 
budowle przy ul. Bucua 1-5. 

Dziękujemy 

Straży Pożarnej 
rzy ul. 7Ałuńskiej 3 P wYbuehl w dniu 

3.11. 1.)0'!u - zapalila 
się s-zopa z.e słomą. . 

Na lla.s2le wezwanie 
przybył na.tyeh.mia.ost I 
oddzi.iA straży pożar­

Cóż to znaczy? Znaczy to 
przecież, że pewna część mło 
dizieży wiejskiej po opuszcze 

Aby podnieść 
stan zdrowia 
rzemieślników 

niu szkoły nic nie czyta, że Zorganizowane pr7..ed kilku la­
niikt się nic stara dotr7.eć do ty neniieślnic7.C poradnie l~kar­
niej z .książką, lub inną po- skie przy organ iza<'ja-c h rZ>emie­
żywka kuliur.alnq. A jeśli ślniczych pootawlly oob;e za za.­
tak J·e-st wśród młodzieży, to <lanie podniesjenie stanu zdrowia 

rzemieślnika_ Jednym z glów­
cóż dopiero wśród starszych? nych środków jest profilaktyka. 
W św-ietle tycll faktów, :zia- Obecnie w ram.ach rej akcji, 
pewniema pracowników Wy- podobnie jak zakłady pracy, 0-
d;zialu Kultury Prez. WRN o kręgowy Zwią:ziek Cechów zor­
masowym ozytelnictWie k.sią gam.izowal w swej poradni prze­
żek na wsi, o przodow'!lJ.otwie świetlenia _kon.trol~e .rzemi.eślni­
woj. łód!Zkiegio w zakładaniu ków i rodzim.. Prześ:w:ietI~ roz \ 

. . d . h l poczęły Slę WCZ<llraJ 8 listopada b~blii~ g;om~ :zaa.c ' o. pra br. i będą trwały codziennie aż 
cy WOJewóda;k1e:i, powi.ato- do ukończenia akcji w godzimach 
wycll i gromad2lkich rad czy od 14 do 16. Akcja je<Jt bezpłatna. 
telnicbwa wyd>a1ją się mocru> Każdy rzemieślnik otrzyma ter­
przesadzone_ Czy nie bli.żs:z,e minowe WeiJWa.nie. 

prawdy było wyznanie <!yrek Prreprowad.:z.ona już w innych 
tora depairtamentu Min•ister miastach akcja prześwietlań spot 
stwa Kultury i Szt11.11kii n.a kala się z u:z;naniem raemieślni­
niedawno odJbyfym posiedze- ków •. R~r:iJeślni~~ lódu:y. powiJn 

· p WRN ~.,vi,.,; • ni rowmez podeJsć do teJ spra-
ni'!' . rez. w ~ ze wy ze zrorrumieni.em. Chodzi 
„oswiata. dla dorosłych do- przecież 0 ich mrowie. (k) 
gorywa w Ministersłwie O­
światy„ oraz riposta pmed­
stawó.oiela Min. Oświaty, że 
„praca oświatowa w świetli­
cach wiejskich właściwie za­
miera". Szk.odia tyllro, że 
przedstawiciele dwóch nrini­
sterstw widzą ,:Zdźblo w cu­
dzym oku, nie dostrzegając 
belki we właSiilym" ... 

I tu zdaje się dochodzimy 
do sedna sprawy. Rozpo­
wszechniły się w naszym s:po 
łeczeńsbwiie groźine choroby, 
które zżerają nasz organirz;m 
i wycieńczają nasze siły. 

Wielu ludzi, postawionych 
przez władzę ludową na odpowie 
dzialne stanowiska w Instytucjach 
kulturalnych I oświatowych, wie 
dobrze o tym, co się dzieje w te 
renie, ma wiele smutnych tak­
tów zdarzających się w szkołach 
I świetlicach wiejskich, w labry­
kach i PGR, w hotelach robotni­
czych i domach kultury. I ... nic. 
Woda w ustach, wata w uszach. 

A lednocześnie obserwujemy 
objawy inne! choroby. Chodii o 
to, że niektórzy ludzie na odpo· 
wiedzialnych stanowiskach, sami 
nic nie robiąc, występują bar-

Klo znalazł mulkęl 

Kontrola wypełnienia 
obowiązku szkolnego 

Wydział Oświaty Prez.. RN m. 
J,odzi komunikuje, ~ do 15 l:>m. 
odbywa się w domach rodzicid­
skich kontrola wypełniania obo­
wiązku szkol:nęgo PI7RZ d z;iieci 
urodz.one w laitach 1939-1948. 
Kontrolę przeprowadzają nauczy 
ciele i czlonkowie komitet.ów ro­
dzicielskich. 

Wszystkie dzieci szkól ogó1no­
ks:ztalcących i zawodowych win­
ny zaopatrzyć sic: w zaświadcze­
nia szkolne, które należy prz-ed­
stawić w czasie kontroli. 

---------------
Książka 

o plac 

- Twói 
przyjaciel 

zabaw 
D o słu~ej prol)O'LY­

cji obsad'Zenia drT,e 
wka.mi p Jacy ku P'l"7.Y 
ul. Ja.rama. chciała­
bym d<n"l:ueić jesmcize 
jeden projekt. 

nej. Dzi.~ki błys~w.icz: D nia. l.p., kiedy na 
nej a.kCJI, w czasie kto postoJU przy roi:u 
rej wyróżnił się stra- Piotrkowskiej i Nawrot 
żak Kazimien Nipel, udało mi się po dlu­
nie dopu~o do rm: gim czekaniu złapać 
szenen:ia. się pOOa.ru na wreszcie taksówkę -
s11,siedmą posesję - u- wnuciłam d<> niej naj 
ratowan<> nasz za.g.ro- pierw wielki i>ęk kwia. 
żony dom przy ul. tów. zawinięty w pa­
Zduńskie.i 1 ora.z mie- pier oraa małą ka.raku 

lam więc z ta.ksówki 
kwiaty. w pośpiechu za. 
pomnia.lam jednak zu­
pełnie o mufl'e. w któ­
re.i znajdował się port­
fel z 300 złotymi. 

Przypuszczam, że 
mufka może potoczyła 
się pod sied'ZCDie - nie 
znam jednak niestety 
numeru taksówki. nar 
dzo więc proszę zna­
lazcę o odniesienie 
zguby oo redakcji .. r,. 
Expressu Jlust.rawa.ne­
go". Znala21ca otrzyma 
nairrodę pienięźn"-

N a zaniedbanym pJ,a,­

cu przy ul. Rewolue.ii 
1905 r. nr 22, który IR­
czy się 21 ogródkiem 
kliniki stmnat.ologicz­
nej t>t'ZY Nowotki 21, 
można by uT"Lądzić 

plac za.baw i zieleniec. 
Dziwi zamieszkujące 

naszą dzielnicę, ba;wlą 

się na ulicy, W"Zględnie 
na tym wlaśn.ie brud­
nym placu. O ileż zdro 
wiej I preyjemniej by­
łoby. gdyby mogły spe 
dzaó 02laS na 11łaeu za­
baw, wśród zieleni. 

nie 12 lokatorów. Iową mufkę. 
Go.rąoo dziękujemy W chwili. kiedy za.. 

n.aszei lhielnej straźY mier7..ałam zająć miej­
poża.rnej za S21Ybki ra- see w sa.mochOOzie. 
tunek. który ochronił w!ria.dł do niego od dru 
nas od }><YZA)Słani& bez giej strony funkcjona­
da.chu nad głową. riu~ MO z dwoma. ey-

Loka.torzy domu wilami i oświadm:vł. 
Zduńska 1 że jadą w pilnej. słuź-

(2614-R) bowe.f Sl)rawie. Zabra-
z. L. 

(2611-Rl 
J. Sikorska 

(2566-K) 
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budujące swą przyszł~ć ciężkim 
trudem robotnika i chłopa, mote 
sobie pozwollć na to, by rokrocz­
nie marnowano ok. 35 mtllonów 
:rlt (Tak, tak - tylA wynoszą te 
kwolyll Wszak na cele socjalne 
i kulturalne pracowników GS ist­
nieje odl'ębny fundusz! 

I słu:srzJniie w tym miejscu 
czytelnicy zaipyotadą: - Gdzie 
!Praworządność i demo.kracja 
spółdzielcza? Czy udzi.ałowcy 

GS wiiedlzą o tym, oo się 
dzieje, gdzie i kiedy są roz­
chodowane nadwyżki <locł].o­
dowe uzyskiwane przez GS? 

A oo powiecie na to, że 
z całego, ok. czterech milio­
nów złotych wynoszącego, 

budżetu Wojewódzkiego Za­
rządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej, które.go głów­
nym zadaniem jest wszatkże 
szer.zenie kułtuTy i oświaty 

n.a w.sii - na cele właśnie kul 
turalno - oświatowe np. dla 
powiatu rawskiego przezna­
cza się rocznie aż 1.400 zł 
(tysiąc czterysta złotych!), 
dla pow. radomszczaitskiego 
2.150 zł, dla pow. piotrkow­
skiego 2.000 zł itd.?!... A je­
śli tego mało - dodajmy, że 
nawet te sumy wstały po­
w:iatom pootawione do dy­
spozycji dopiero w sierpni u 
br.~ 

200 SWIETLIC 
„ULOTNIŁO" SIĘ 

biet, związki OOJWodowe 
inne organi.zaieje :rn.ru;owe, 
szczycące się opieką nad. ~­
stytucjami kulturalno-<>SW:i.a 
towymL W ogóle, wydaje się, 
że zbyt wiele kuchairek ku­
chci w tej kultume, a gdzie 
kucharek sześć ..• 

Trzeba jednak ipodlkreślić, 
że chlubny wyjątek w tym 
względzie stanowi spółd!z:iel­
czość pracy. O ile w mkresie 
v.iykonain:La zadań produkcyj 
nych i usług różne żale m<>­
żn.a wnosić do spółdzie1czoś­
Ci. p::acy, o tyle trzeba powle 
dzieć, że w dcz:i~ie rozwo 
ju życia kul tural:no - oświa­
towego w woj. łód7kim -
świetlice ii :ziespoły artystycz 
ne spółdzielczości iPI"ćlCY na­
leżą do przodujących i warto 
z n.ich brać przykład. 

ŹRÓDŁO NIEDOCIĄGNIĘC 

Tkwi ono - naszym zda ­
ni€m - w niedowładzie or ­
ganizacyjnym, paraliżującym 
życie kulturalne w teroe:nie. 
Tkwi ono w nadmiernym roz 
proszeniu i r-0zdrobnieniu 
wys.ilku i sil. Tkwi ono w 

1 brak.u poczucia. ".diP?wiedzial 
ności za t'OZWÓJ zyci.a kultu­
r aJno -oświatowego w terenie 
w każdej z wymienionych 
wyżej organizacji z osobna. 

Potrzebna nam jest jak le­
ka r$tWo koncen tracja wysił­
ków i p oczucia odpowiedzial-

Moin.a by już właściwie na ności za rozwój życia kultu­
tych faktach poprzestać. Cho ralno _ oświia;towego na s:zcz.e 
ciaż - nie. Wa.rito jednak błu gromady, miasta, pawia­
publiC2l!llie ~ytać prezesa tu i wojewódZJtwa. 
Wojewód:zlkiego Zarządu Do przyjęcia tej od;pawie-
ZSCh - StaclmTsaciego, c:xy d!zialnośei. najhardziej PQWQ-
moż.e z całą doikładnością 
stwrlerdzić, ile jest świetlic lane są - na&ym zdaniem 

, _,_,_ - rady narodowe, a w szcze 
wiejskich w woj, ~ódialwllu - gól<ności wyd2Jiały kulitJury 
ilnstruow.anych pnecież i kie RN. Trzeba powołać na kie­
rowanych przez ZSCh? Oba- rowników wydziałów kultu­
wi?my ~i.ę,. iż prezes Silach~ ry RN odpowiednio wykwa­
ski 7lltaJ~ ~ę w powarz- ltfilrow.anych ludrz;i, którzy by 
nym kłopocie i z całą odpo- . . · , ół · 
wied7Ji..alru.>. okr 'lić te· zdoln·1 byli skupie w<Jik. sie 

li_,_, . ~~;e e5 _. __ ,el ' bie wszystlkich zdolnycli i 
"-""Uy nie ~ w "'i.cu""' • od eh t · · d · 

Bo wyobr.aź,cie sobie, że w dany e:J S1PI"aiwie 'Zla-
ubiegłym roku w rejestrze ł.aczy. . 
Woj. Zairządu ZSCh f,igurowa JElS?.iCZe = podkreś~y -
lo acż 525 ŚW\ietlic istnieją- ludzie tacy są w terenie. Cho 
cych w woj. łód2Jkrl.m. Pięk- d'2li tylko o stwc;>rrenie a~o­
na to 11czba - pra:wda? Licz sfery i w.anmk~ spmyJaJą­
bami tymi 2la!Ohłystywali się cytiJ. 1 zachęcaiącyc:h do 
różni clrllia'łacze. priacy. 

I ok> któ.regoł dnia obełm•Je 
stanowisko Wicepre11sa Wof. Za­
rządu ZSCh do spraw kulturalno­
oświatowych - ob. Lauczyk. Ja­
ko uowy gosppdarz zac:r.yna pra­
cę od nowei reJeslracjl I owl­
dencjl lstntejących w wojewódz­
twie świetlic. I - o 1.grorol -
Oka:r.uje się. że świetlic Jest nie 
525, lecz ... TYLKO 3381 BagateJ 
ka, col Różnica o blisko dwieście 
świetlic! 

Właśnie kilka dni temu o­
glądaliśmy u wiceprezesa 
Las:oczyka gruby rejestr dwu 
stu zaewidencjon.owanych, a 
faktycznie nie istniejących 
św·ietll:ic. Zapewniał nas przy 
tym., ż,e obecnie - po prze­
szło rocznym jego urzędowa 
niu - ilość świetlic wiej­
skrl.ch w naszym wojewódz­
twie określa się liczbą 425. 
Ale któż zaręczy, czy przy 
następnej kontroli nie okaże 
się, że j~ ich IllP. o setkę 
mniej? ... 

GDZIE KUCHAREK 
SZESC .•• 

DowiedlZieliśmy się ró-

MAE4AN BIELF.CKI 

I 

Konkurs 
fotografiki 
żeglarskiei 

Sekcja żeglarstwa GKKF ogło 
sila kQnk:ur5 fotograficz.ny na 
artystyczne Mjc;cie żeglarskie o 
tematyce turystycznej lub spor­
towej. Zdjęcia powinny przed­
ó"tawiać lodzie lub ich załogi, 
przy czym każde ma obejmować 
calość lub część jachtu. Uczest ­
nicy konkursu mogą nadsyłać do 
wolne ilości prac, wykonanych 
dowolną techniką, o formacie od 
13Xl8 do 30X30 cm bez oprawy_ 

Autorom najlepszych prac 
przyznane 2l0Stan.ą nagrody: I -
J.000 zł, II - 600 zl i III - 400 
z1 oraz 5 wyróżnień po 200 zł. 

Termin nadsyłania Mjęć uply­
wa 5 grudnia br. Prace wraz z 
zamkniętą kopertą zawierającą 
nazwisko, imię i adres autora 
należy pr:ziesylać pod adre.Gem: 
Sekcja żeglarstwa GKKF, W-wa, 
AL Róż 7. 

wnież od tegoż wiceprezesa K . d 
Laszczyka, że opiekę n.ad om1tety omowe 
śwtl.etlicaiqli sprawuje ZSCh 
poprzez swoich i.nstrukto- • • 
rów kultur.aU.no - oświato- pode1mu1ą 
wycil, których jret po je- • • 
dnym w ka;żdym powiecie. zobow1ązan1a 

Co to za ludzie I jakie jest Ich j 
przy!1otowanie do tej pracy? W :ziwi~~iru z wyborami 
Prócz do.brycł1 chęci - tadne. .ą-=-. 
Dosłownie. ZADEN Z INSTRUK- do ko.m1tetow blolrowych 
TOROW NIE UKONCZYł. NA- poszczególne komitety do-
WET LICEUM KULTURALNO- mowe podejmują wiele zo-
OSWIATOWEGO. '."ierzadkie są bo ·ązań Dotyczą one w 
nawet wypadki - 1ak to np. do Wl · . 
niedawna miało miejsce w pow. wielu wypadkach zabezpie-
łaskim, czy wleluń~klm - że. po- czeń zimowych, oszklenia 
z~om kierownika. sw~etlicy, ie~ll okien w klatkach schodo-
rum fest nauczyciel, 1est znaczni(, k · 
wyższy od poziomu... instruktora wych, . uporzą?. O'W'.anla 0-
powiatowego. Oto jest tnstm~- toczen1<i posesJL 
tan. kierownictwo i opi'i'ka, kto- Podobne zobowiąT.anja 
rą - pożal się Boże - ZSCh spra . . . 
wuje nad świetlicami wiejskimi! podjęły ostatnio kom'.itety 

Nie inaczej przedstawia się 
·opieka sipr<iwowania nad świe 
tlicami ;prze<z ZMP, Li.Ze Ko-

domowe przy ul. Próchnika 
25, 17 i Gdańskiej 22, d~ 
ki czeniu zao.'>Zczędzą prze­
szło 2.000 zł. 



K łienci i uczciwi pracownicy handlu żądają: 

Wytępić zło ziei m ·en· a pu licznego! 
Wśród pracowników łódz­

kiego ha111dlu uspołecznione­
go utarlo się w ostatnich 
miesiącach powiedzenie, że 
Tllieuczciwe jeclnootk.i z MHD 
są „det.a:!istami" w czynjeniu 
mank, natomiai:;t tacy sami 
praoownicy PSS to „hurt.o­
wnky''. Opinia ta miala swo 
je uzasadnienie w tym, że na 
przestrzeni ostatnich miesię­
cy w PSS wykrywano man­
ka na kwoty sięgające dzie­
s iątków, a nawet i setek ty­
sJęcy złotych. 

Są bowiem dyrekcje, obok 
tych, które obniżyły wyso­
kość mank, gdzie braki spo­
wodowane pospolitą kradzie­
żą znacznie wzrosły. Do nich 
należą: „W1ókrno", „Od<>.:ież­
Zachód" ocaz dyrekcja arty­
kułów goopo<larstwa domo­
wego. 

stwierdzenia nawe* najmniej 
szych nied1>borów oraz usu­
wanie podeJrzanych o kra­
de:ież pracowników z zajmo­
wanych stanowisk, bez cze-

kania aż powstaną większe 
ma.nka. Również konieczne 
jest bardziej rygorystyczne 
podejście do mankowiczów 
ze strony prokuratury. 

Jesienno - zimowa wystawa 
i kiermasz tekstylny 

Na w cro,rajszej konferen­
cji , z e>rga:nizowanej przez. Łó­
d'Z.kli Zarząd Miejskiego Han­
dlu Detalicznego, omówiono 
szczegółowo sprawę waliki z 
mankami i debatowano nad 
sposobami szybszego ich wy­
krywania, biorąc za podsta­
wę dys•kusji ootatnie trzy 
kwartały bieżącego roku. W 
ciągu 9 miesięcy br. manka 
w MHD osiągnęły kwotę 
1.145.0GO zł a więc 0,11 proc. 
obrotu. 

Cyfry ntzsze prawie o 
połowę od analogicznego o­
kresu 1954 r. oraz trzykrotnie 
niższe od 1953 r. B~ędne 
iby1 byflo. j€din.aik. wysnuwanie IZ 
tego „pocieszającego" zes.ta­
wien ia wniosku, że walka z 
mankami w lód'21kim MHD 
osią.ga pozytywne rezultaty. 

Dziś, 9 HS'topada., o godz. 18, w 
sali odczytowej WDK przy ul. 
Traugutt.a. 18 mgr Cyłntlska., pne 
wodnfoząca. Sl\du dla. Nieletnidl, 
wyglot!ti odereyt pt. „Alkoholirmt 
a pnestępczo6ć". Wstęp bezipła.t­
ny. 

• * • 
D'&iś, ' listopada, o godz. 19 

w Zakla.dzie GeogTa.fi'i UL odbę­
dzie się zwyoujne zebranie in­
filnDlllCyjno-na.uloowe erdonk6w 
oddz:fału., na którym dr Ludwik 
Strasz'JWicz wy~looi odczyt pt. 
,,z geogra.fli g~ Ziemi j 
Opolskiej". 

Jakie są powody tej ZWYZ- · 
k,i mank w pnedsiębiO>~­
stwach handlowych artyku­
łami przemysłowymi? 

Główną przy=yną jest na 
dal nienaleŻYta kuntrola. oraz 
często fałszywie sporządzane 
remauenty kontrolne. 

Okazuje się bowiem, że prze­
myślni złodzieje doszli Już do ta­
kiej wprawy, że potrafią oszuki­
wać nawet komisje kontrolne. 
Wiedząc, że okradanie kasy skle­
pu szybko się ujawni, stosują 
rói.ne kruczki i wybiegi. Pod­
wyższają ceny na aztyknly, przy 
spisie 1·emanentu podają podob­
ne artykuły w cenach wyższych, 
korzystając z tego, że nie zawsze 
c1łonkaml komisji są fachowcy 
branżowi. Znane są fakty, że 
mimo obowiązujących zarządzeń, 
w wielu sklepach nie dokonano 
olcresowych remanentów w prze­
pisowych terminach. I właśnie 
przeważnie tam bezkarnie grasu­
ją złodzieje mienia sJX>lecznego. 

Wyszło w wielu wypad­
kach na jaw przy wykiryciu 
nadużyć, że wydziały kadir w 
poszx:zeg61nych dy>rekcjacih 
pr:zyjmują do pracy ludzi, 
których opinia z poprzed1nich 
miejsc zatrudnienia nie zaw­
sze jest nJieskarz:itelna. 

Zwi~ Bojownii.ków o Wol-
11ość i DemQkrację organfauje 
d'lliś, w środę o godz. 18 w lo­
ka.lu w1asnym przy ul. Piotrkow­
skiej 166 akademię z okazji 
38 rOC':llniey Rewolucji Paźdcz;ier­
mkqwej, na którą za.prasza. swych 
członków i sympatyków. 

* * * 
Dziś, 9 li'.s.topada. o go<łz. 18 w 

sali ii:mprtl'roWej TPP-R przy ul. 
Nwrurowicza 28, Wla.<fyslaw 
Stneleckli - sekretarz Za.1'2ą.du 
Wojewó1hikiiego TPP-R w Lod"f.i 
opowie o swych wra.żema.eh z 
ł>Obytu w ZSRR. Wstęp wolny. 

* * * 
Blisko 640 chłopów a wsi 

woj. łódzkiego leczyło się w tym 
roku w sa.na,IA>ria.ch. Skierowal 
ich na lec2enie Związek Sa.m0<po 
mooy Chf.opskiej. Więks:wść ku­
ra..cjuszy sta.nowiły kobiety wiej­
skie. Mieszkańcy wsi woj. łódrŁ­

kiego pr7.ebywali na. leczeniu w 
najpiękniejszych 11'.Młrowiska.ch 

kraju, ja,k Ciechocinek, Krynica, 
Za.kopa.ne, Cieplice, Kud-owa i 
Pola.ni'Ca. 

* * * 
Załoga spółdzielni ehemiC2lłlej 

Przyjęto np. do pracy w cha- im. ioo.senberg6w, gd!Zlie 00 dru­
ra.kteue robotnika tlzyczneqo gi pra.cownik jest ra.cjon.&liza.t-0-
Piotra Linka, b. dyrektora Cen- rem, da,ża,c do da.ls-zej obniżki 
tralnego Zarządu Przemysłu Mię- kosztów własnych i przedtenni­
snego, któl'T u5nalętv został z nowegio wykonania planu 11ro­
zaj.mowaneqo stanowiska dyscv· dukcyjnegio, 2'JObowia,'mla się oo 
plinamio 1 przez okres kilku mie- końoa. br. opracować 28 nowych 
slęcy powstawał 'J)od śledztwem. pomysłów ira.cjona.liza.torslcich • .Je 
Ten notoryczny alkoholik awan- dllJOC7.eśn.ie ~oga wezwała. do 
sowany został rui&tępnle na 7a-
stępcę kierownika sklepu, a po- współzaiwodnietw.a. w zatkresie ra. 
tern na kierownika. Mim<>, że w cjonalią,at.orstwa wszystkie spół­
sklepie gd:rle pracował, stwier- d>T.J.elnie, podległe Lódrl.ikiemu 
dzono manka około 1.000 zł, nie Zwią.?Jkowi Spółdrzli.eln.i Pracy. 
zwolniono go ze stanowiska. * * * I 
Kradł bezkarnie dalej 1 dopiero I 
gdy remanent wykazał niedobór Ze ~ędu na. spim\Y~e wa 
w ....,sokoścl 35.161 zł, zdecydo- runki atmc>sferyCllne Lód2ltó Zw. 
wano slt:i zwolnić go ze stanowi- Wę~ urzĄdza na ogólne ży 
ska. czenie oz&onk.ów kola w niedzie­

Koniec7lll& jest natychmia­
stowa ingerencja wydziałów 
finansowych w wypadku 

lę, dn. 13 bm. wycieczkę w kie­
runku 111. Wa;rty. Odjarul IE Pl. 
Niepodłegłości o i:od'r- 4.:lt, z Pl. 
Wolności e 4,5'. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

Zbyt malo jeszC7,e rady :z.a -
kładowe poszczególmych dy­
rekcji oraz podstawowe orga 
nizacje partyjne pomagają 
przy lustracji sklepów i w o­
góle zbyt malo interesują się 
sprawami mank i ich windy­
kacji. 

W dyskusji zwrócono uwa 
gę, że poszczególne dyrekcje 
nie posiadają samochodów, 
by przy ich pomocy częściej 
odwiedeać odległe sklepy. 

Ba.rdzo ważną wres:ocie 
$prawą jest odpowiednie zna 
kowa.nie towarów i wybija.­
nie na nich cen. 

Brak oznaczeń na towa­
rach oraz cen ułatwia dzia­
łalność nieuc7,ciwym sprze­
dawcom. 

Zwrócono irówniei uwagę 
111.a to, że konwojenci przewo­
żący towary podlegają od­
dzielnej dyrekcji transipoirtu, 
powodują często kradtLieie w 
sklepach, a niedobory z tego 
tytulu obciążają odpowiedzial 
nych kierowników. Ponie­
waż należą ooi do ininej dy­
rekcji, kontrola nad nimi jest 
uitrudIJiona, a oni właśnie by­
wają wspólnikami nadużyć. 

Należy więc częście.i kon­
trolować sklepy i częściej 

sporządzać remanenty, . skró­
cić procedurę załatwiania 

spraw mankowych w posz- f 
czególnych dyrekcjach, jak 
również pn;yspieszyć ich roz 
patrywanie prr.ez prokuratu­

rę i sądy, ściślej wiążąc pra 
cę radców prawnych z łymi 

instytucjami. 
P:rzy Pl"Z.Y'jmo.waniu no­

wych pracovmików wydziały 
personalme wfamy dokładniej 
niż do tej pory iinteresować 
się przeszłością kandydatów 
na stainowislka kier<W.'llllik:ów 
sklepów j ekspedientów oraz 
prnyjmQwać jedYIJ'lie ludzi o 
nienagannej opinii. 

ZB. SKB. 

Zasługą Wojewódzkiej Hur 
to,\17Ili Tekstylnej w Łodzi 
jest zorgani zowanie przy ul. 
Wólczariskiej 5 wystawy tka­
nin jesienno-zimowych, po­
lączonej z kiermaszem. 

Wystaw.am.a na celu zapre­
zentowanie zwiedzającym tka 
nin wełnianych, ba.wehlia­
nych, jedwabnych oraz tka­
nin dekoracyjnych, którymi 
w sez()lflie jesienno-zimowym 
dysponują łódzkie sklepy. O 
ile tikainin przedstawionych 
na wystawie nie Zlfla.jdrziemy 
na pó.llkach sklepów. to tyl­
ko z wimy kiero,vinictwa tych 
placówek, które pomijają w 
zam&wi~ch niel«óre tka­
niny. 

Na ·wystawie są .płaszczów­
ki welniane męskie i dam­
skie od zerówek do setek, 
tkalfliny wełniane i baweł­
niane na ubr.ainfa i sukienki, 
tka.mny jedwabne. W dziale 
dziecięcym przedstawiono fla 
nelki i welenki w jasnych ko 
lorach, lrorty na plasrziczyki 
itd. Nad2'wyczaj ubogo za­
prezentowamo dzial tkaini111 
deko.racyj111ych: trzy wzory 
firanek, dwa 'l\IZory kilimów, 
jedna serweta - to wszyst­
ko, co przedstawil zwiedza­
jącym przemysł tka111i111 de­
koracyjnych. 

WYSTAWA STWARZA 
OBR.AZ SYTUACJI ZAOPA 

TRZENIA ŁODZKICH 
SKLEPOW 

Czy jest on zadowalający? 
Na to pytanie możemy śmia­
ło odpowiedzieć-nie. Na ozte 
ry pl'tllE!l'Tlysly, które wystawi­
ły swoje 1lkaniny obejirzeli­
śmy tylko 35p wzoc&w. 

Nie wystawiono tu wszyst­
kich vnm:ów. które hurt ma 
do dyspcl!Lycji sklepów, ale 1 
te, które oglądamy, porrosta­
wiają wiele do życzen·ia. Np. 
w dziale wełenek damskich 
pnzeważają tkaniny gładkie. 

Brak krat, pasków, efektow­
nych splotów, słowem tka­
nin, 7..a iktóryrn:i niejOOria l<>­
dziainka wydeptuje wszyst­
kie sklepy, W dziale tka1I1>i:n 
na ubrania męs·kie spoty>ka­
my odw·iec:zne „jodełki", w 

jedwabi u ,,nieśmiertellne"' 
kwiaty it.p. 

I tutaj życzemde hurtu te­
ksty~nego, zaadrcrowane do 
prnjeiktallltów: więcej śmiad 
łych wzor&w, v.rięcej tkanin 
o kolorowych, fantazyjnych 
s plot.ach, takich, które oglą-' 
da li·śmy m. m. na wystaiwie 
zorganizowanej przez Cen­
tralny Zarząd Przemysłu We? 
ulanego, które wejdą do pro­
d ukcj: w roku 1956 i częścio­
wo jeszcze w roku bieżą­
cym. 

T;!kie są pre tensje handlu 
do przemysłu i pra cowników 
komórek wzorcujących . A te.. 
raz popatrzm.v ~1a odwrotną 
stronę medalu. Na -..-rystawie 
zainteresowaliśmy sii.~. 

GLOSAMI K L IENTOW. 

Oto co pisze Edwarda 
Ostrowska: „Kupiłam na 
kiermaszu wystawy gofrę 
(tkanina popularnie nazwa­
na korą), której w sklep1e 
brak. 

Takich wypowiedzi było 
kilkanaście. o czym one 
świadczą? O tym, że u kie­
ro'"''!liotwa niektórych skle­
pów przejawia się uraz do 
pevn1ych tkaniil, które, jak 
wid.ać na wystawie, cieszą 
si<; dużym powodzeniem. 

Trzeba przełamać tę nie­
uzasadnioną niechęć do pew­
nych tkanin i opróżnić ma­
gazyny , wypełnione po brze­
gi tkaninami zakwalifiko­
wanymi do „artykułów nie­
chndliw:vch". 

Jednak pomimo tych kil­
ku krytycznych uwag, po­
mysł zorganizowania takiej 
wystawy, pokazującej co w 
hureie jest do dyspozycji de­
talu - uważamy za słuszny. 

(st) 

BOGUSŁAWSKI: Dvr. PSS tódt­
Północ skierowała do ŁZPP przy­
pomnienie o doslarn.anin do skle­
pu Dl' 365 przy ul. Bystrzyckiej 5/7 
pieczywa w godzinach 6 min. 40, 
a nie jak d<>tąd o 7 min. 30 lub 8. 

Inżynierów konstruk1x.Jrów budowlJanyich, ar­
chitektów, projektantów na roboty wodno -
klanali.zacyjne, 1nstal.a(:je !Pl"Zemysłowe, wen­
tylację, klimaityziację, energetyków oraz tech­
ników elektryków, kalkulatorów elektryków 
i ' kreślarzy zatrudni Biuro Projektów Prze­
mysłu Włókien Sztucznych, w Łodzi, ul. 
Kopcińskiego 37. Reflektuje się wyłącrnnie na 
Siły wyooko kwaililfikowene. Zgloslzen:ia przyj 
muje sekcja kadr w godzinach od 7 do 15. 

PIERZYNĘ nową i ;puch POSZUKUJĘ J)l'aCY d<>- POK()J malY na parte-I Dr WOYNO specjalista 
spI'7'JeClam. Gdańska 65a, mowej. Szyję, Ofer-ty me zamienię na pokój skórne. weneryczne, za-
rn._ 3a _____ 636!_.C! Biuro Ogloo.reń, Piotr- duży. Dąbrowskiego 99, bunenia płciowe. No-
ROWEREK dwuikioł'owy k<JfWSka_96_pod_ „6368.:_ m. 6 6357_ą wotki 7 front 10-11, 
dziecięcy, wó:rek space- GOSPOSIA z referencja SAMODZIELNY pokój 16=:18 _ . . _ 6765 _ G 
rowy i ample metalową mi potrzebna. Traugutta 18 m kw„ śródmieście Dr REICHER specjali­
sprzedam. Hersziel Zyg- 9, m. 1, front godz. 15.30 zamienię na pdkój z sta weneryczne, skórne, 
munt, Sterlinga 17, m. 7 do 17.30 6717 G kuchnią w blotkach na płciowe (za.burrenia) -­
od godz. 17 6373 G GOSPOSIA samodzielna Bałutach. Oferty Biuro 8-9, 16--19, Piotrkow-

Dnia 6 listopad.a 1955 r. zmarł 

-OKAZJA! Sprzedam na- potrae'bn.a do 3 osób. RE- Ogłoszeń. Piotrlkowska 96 ska 14 6790 G 
tychrniast kino dź~ęko ferencje. Zgłoiszenia, ul. pod „6376" -- __ 6376 G I I 
~ z. cał1lrowitym ~!.)(>- Brzeźna 12, m. 5 POKO.J, komfortowy . 25 KOMISY 
sazeru.ern. Dzwoauc c<>-

1 1 
m l<lw„ centrum zarme-

dzi.enn.ie godz. 17-20 tel. LBIALE nię na dwa pokoje z ku-

PROJEKTOR-filmowy SAMOTNEGO, Jru'.ltural- Biuro OgłO\Szeń, Piotr- 222-14: futro m~e ~-
„Siemens" 16 mm z fil- nego na stanowisku kowska 96 pod „6378" rengo, ~pód nutriety 

. _,_ . . ... 'Jn zagr. lroŁnierz opos 8.000. 

·kol. JÓZEF ŁOCHOCKI 
W Zmarłym traoimy długoletniego 
współpracownika o~ drogiego kole­
gę. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
z kościma. św. Józefa na cmentarz przy · 
ul. Ogrodowej w dn. 9. XI. br. o go­
d"l!inie 16. 

DYREKCJA, RADA 
oraz PRAOOWNICY ~ 

ARTYK. TECHN. 

Wykwalifikowanych frezerów zatrudni od 
za.raz Widzewska Fa.bryka MaszYn Włókien­
niczych w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godzi­
nach od 8 do lfi. 2484-K 

138--03 6363 G _ chnią. Oferty pisemne .JARACZA nr 10. TEL. I 
manu, :maszynę uv p1sa- przyJmę uo wspo ego I lEIARSlfE I futro damis:ki b k' 
nia „Urainia" port.a ole pomieszczenia. Oferty . . e r2lll.sz. i 
sprnedam. Tel. 186-30 Biuro Ogłoszeń Piotr- - pizmowcowe nowe 13.000. •---•••••--------••••Iii ,_ „._,_ 96 """'' 6629" futro łaipk1 kalralrulowe 

Technika - elektryka do prowadzeni.a umów 
i kosztorysów zatrudni od z.ar.arz: Zarząd 
Montażu Prostowników. Wynagrodzenie we­
dług umowy zbiorowej w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny ul. 
Piotrkowska 93. 2457-K 

i 11\.0w=a . """' " - ~r . KUDREWICZ spe- czarne 3,500, kołnierze 
NIERUCHOMO:iCI STUDENT medycyny po c.iahsta weneryczne, o;kór futrzame 180-700. kurtki 

1 
I KURS kroju krawiectwa 

szukuje niekrępującego ne 8-9,30, 3-5. ulica futrza111.e 2.5()()--4.500 HAUIA I damskiego lekkiego pro-
RSTWO rolne pomi.~zczenia su~loka- ~jpc-~_4_ -- - - -- - - - wadzi .Ośrodek ZDR. zc.-

~°!_~~~~ (w tym 3 la- tor.sk!ego. Oferty p1sem- Dr SIENKO specjalista PIOTRKOWSKA nr 29~. MASZYNOPISANIA. ste p1sy Piotrkowska 24. tel. 

1 1fąki) k B . ne Bmro Oglos:ren Piotr skórno - weneryczne -- TEL. 233-68: pelisy dam- nografa biurowej biu- 238-26 2490 K 
~u~am. Wiad:fJ kowsk~96_pod_„~4~ czwarta - szósta. Kiliń- skie 1.500-?.500. futra rowości (także kslęgo-
loluszki ul. 9 Maja 7 DWA mieszkania poi sk1ego 132 (6642 ~) damskie foki 4.000-5.500,1 WOŚĆ) Kursy Stowar:z.y- I zsuY I 
Cz Kusidel · ' trzy izby z::imienimy na Dr LASZEWSKI skórne. Pła.~..cze mes.kie 45q- szenia Stenografów-M:i-

\Vykwalifikowanych kotoniarzy, szwaczki na :.-. - - -- . jedno sreścio lub pięcio weneryczne l4-l5 17_ 4._500, h."UP?'DY materia-, szynistek. - Zgłoo7Jeill.al . -
maszyny pończosznicze, palaczy n.a kotły WILLĘ kom:łiortową Jed- izbowe. - . Najchętniej 19.30 Armii Ludow'.ei 27 low PKO. i ~: 600- Kilińskiego 50. Piotrkow MARAND~ . . . Kazimi.E:ra 
(12 atmosfer) oraz mężczyzn do skaży po- nop;:yową zw·~fod':'~ dzielnica willowa._ Ofe!'- rt>iz Narutowicza 3.100. koln.ierze rozne l!'O ska 83. punkt usługu.wv: ~gubiła weJ.sc;:owk<; ~· 

spr7=tal'!1. isn.ew.,. ''I ty Biuro Ogloszen P totr - . - - --- -1.900 2419 praepisywarue, p0w1cla- im. I Dyw:iz]l Kosc1usz-
ża.mej zatrudnią od zaraz Zakłady Przemy- - Torun, ProGta 4 1 ·-k 96 ~.o 6462„ Dr Jadwiga ANFORO- - - - - · f · k ki · 
ł P · · · płk W l J - - -----:- • ·- - - <ov;„ a """'. ·· .- WICZ skórne. wenervcz A. STRUGA 30. TEL. rue, steno~a owame po- - ows eJ.~------

i. u oncwszntczego lm. • ac awa ur- I P~f, domu (3 izby) z o I DWA pokoJe, kuchnia ne kobiece 15-17 "'ró-1190-83: maszumki do pod s1edzień. tel. 278-16 PIES owczarek białv 
czaka w Łodzi. Zgłoszenia przyimuje dział gródkiem sprzedam M ::i- · · tki • · .- . , •. 

. Dark Łódź Oko;X>- (duzy metraz) v.:-szys e chnika lJ <6497 Gl noorema oczek komplet- KURSY przygot>C>wujące przybląkal f;ie. Do ode-
k adr ul. Sienkiewicza 65 w godz. od 11 do 14. na 110 

1 O"ląd;Ć w nie- wyg<J:<!y, III piętro za- D MARKIEWIC ne 2.300-2.500. futra do egzaminów czicladni- brania Obr. Stalinwadu 

I Ili W8; • "· . m1emę na podobne - .r . , Z SDP- damskie 2.600-6.500, fu- czych i mistrz.owskich 80-3 (6407 G) 

11 OGŁOSZENIA DROBNE ~elę. . Pośredru<J3~9~G mały metraż, parter. I C]alista skórne. WEm<S- tro meskie spód barany we wszystkich zawodach - -la 
uczeru. • -- piętro. Tel. 153-49___ IJ'.'Czne. moczopłciowe - 5.000. kurtka męska skó: prowadzi Zaklad Doslto- O~CZ~E~ podh~ n-

-::===========-:-s;;T;;O~L~I;';C~Z;E;;;K;-~pod::;~ma=::szy PLAC o powi~chni MLODY filmowiec po- _P1otrkow~ 109--6 __ rzana zam-: 1.90~. plasz- nalenia R.zeml<Jisla - ski (~uzy, .~Y) zain~al. 

ił PJUPllO linę, kupon PKO ekspor- 1630 1'.1 ik:w. (zalesio;riy> .szulruje pomieszczenia Dr ROZYCKI specia!1- cze ~m~k~e zimowe z Zapisy Ośrodek. ul. An- ~wiad= . tel. 202 78. 
I\_ ltowy, kurtke na kozu- dzielnica - Nowe Za,{<>- su.blo~torskiego ~ śród sta ch.orób . kobiecvc~ kołmerzarm 500-1.200 drzeja Struga 24. _El.agr_ m e . 

. . 

1

chu, kamasze giem.zowel pane k._ Glown.~ spr~ m1eścrn. Oferty pllSeffine akuszeria.. ruepłodnośc. . BUCZKOWSKA Stan:sła 
PIANINO lub forte-pum _ piątka, skórkową tor- dam. ~Ja~omosc Mar1.:m Biuro Ogłoszeń, Piotr- czwarta - srosta. Piotr- O~R. STAT,~NGRADU 22 ~PERANTO - 1ęzyk wa ul. Żyzna 7-9 zgubi-
kupię. Oferty BtUro 0-, bę podróżną elegancką Goszk1ew1cz, Głowno, kowska 96 pod „6405" kowska 33 r662!i Gl Tki~L. lód37-81~· 8

fu
00
trQ

0 
hmc- międzynarodo'll'0'· Klll"fiY fa legit. Ubezpiecz. Spot 

~ łosz.eń P iotrko w.-ka 96 k tl f ~~ku · ·1 ul. P' ątkoWtSka 25. -- · PRZYOHODNIA LEKA s e "'P iry · · ar- korespQndency1ne prowa 
6386" 6385 G u,r <ę na U= • i;.ze~c; - ---- . -.- POKOJ zamienię na po- ' ' - mania 120 bas. „Royal dzi Zwią:rek E.spP,rantv- KRUPA Helena, By-

pod " IY?,e<::zek srebmyeh, sz.esc DOMEK z ogródkiem kój z kuchnią wzgled- RZY SPECJALISTÓW. Standard" s registrów stów w Pol&ce, Warsza- strzycka 7 z:mbila i."'l.-

1 ' łyzek ~laterowyc.h s. prze sprzed.am. . Pszenna 13 nie 2 pokoje z kuchnia. PIOTRKOWSK~ 159 le- 14.000. teczka. f;.kórziarn<i K . 3 2494 KI deks nr 2476/S 

I SPHZEDAZ dam. Z1elana 25a-1 par- (Nowa Manta) Lódź, Kre.<;0wa 30, m. 3 c~ w~ .wszystkich spe- 530. rooc: białv 3 m dłu- wa, OZta 
_ ter 6517_ G (Widzew) c1alnos~1ach.. wykonu~e gości l.OOO, ku'POll'lY ma- ,.--------------------""i 

. . PIANINO krzyżowe w CA - - -· . prześw~etlema - serca. teri.ałów PKO granat. 
~IS~ s rebrne,. m e bies- 1 dobrym stanie sprzeda.rn P'!!__ POKO.J z k!Uchn1.ą .z do- płuc, zołądka t zębów. brnz. pieprz-sól l.SOO-
l"e i pla lynO\\e spr2'.e-, Wiadomość, Piotrkow- zor.-;twem. zam1en!~ ;na Czynna godz. 8-20. ?ro 3 000 2447 
dam na hod-Owlę. Mate - ska 86, m. 3 6775 G GOSPOSIA do 3-le1mie- dwa lub .ieden P<!R:<?J ~ wadzi dru,ga przychodnie · 
nal zarodo wy wybor<>- MOl'OCYKL f k' go dz lecka Potrzebna dozorstwa, ul. Kilinskie- dentysty<:zną przy ul. KAI ISZEWSKIEGO 20 
Vv-y. POCV'Jtku1ącym u- . rancus t . . "''. go 23--4 PRZĘDZALNIANEJ !16. . , '7 ' •. .._ ' 
dziele po~ad jako dłu•·ol trojkolowy czteroosobo- ~arunkt dobre. Obr .. „a · . czvnna gooz·na l0-l8 TEL. 23 ~2. „,ezy samo-
letni pra!<tyk. _ hod.ow.?a. I wy - kabriolet ;;prze- lmgradu 22. m. 3 od go- "'. .P<>ZNAN~U duzy po- L c~odowe (komplet) 2.300. 
H d J· l' . · D 1. " I dam Więckowi.<;kiego . 44 dzmy 18 6764 G ko~ z kuchn.1 ą .- sam<>- SPOLDZIELCZA PRZY- piłka elekbryczna do ;:oe 

o owa irnw ·:> "- ' _ dZt.elne zanueruę na ta- CHODNIA LEKARZY talu lub dr.ziewa 800. sil-

DYREKCJA 
MHD-AS Ł0Dż-P0ŁNOC 

powiadamia, · 
że niżej , podane ~klepy pre>wa.dzą 

~'ftlfDftl ~u\f L~twEGo W vmiary, Pow. ~hel~-, MOTOCYKL „.Jawa" .>50 POMOC domowa p<r kie samo w Łodzi. Ofer- SPECJALISTOW LM7.. nik spalinowy na ch<>­
no (6350~ I o~az maszY:;ię do szyc;a trzebna. Zgłaszać si ę ty Biuro Ogłoszeń. Poz- Piotrkowska 3. porady, dzie 3.100, pompa wodna 
D~WAN duży: masz:-:--rie .. S1nger 16· sp!'2'..edam. Teatr Powszechny, ul. nań. Swierczewskiego 3, zabiegi. zastrzyki, rent- 3-.9topniowa 3.500. wier- z odnoszeniem do domów: 
kusn :er,<ką . leza nkę . oa- . T e · 217-23 6610 G Obr. Stalingradu 21 od dla .. 1844_5 g" gen. Punkty dentystvcz- tarka ręczna stołowa 400 Sldep nr 46 uL WSCHODNIA 8 
l'c: drewn:aną, 111;st.i;o tre l FUTRO nowe ~'żmow<;~ godz. 8-16, sekretariat 2 POKOJE z kuchnią z ne GDASSKA 111. PO- „ 33 „ ZACHODNIA 28 
mo S'Jr7..-<"·r.a m . K1!111.-.k1c-1 s prze<lam. W1adon1o>c wvgodami w StaHnogro- LUDNIOWA 3. Labora- PLAC WOI,NOSCI 7, 
.C:<' 14'l-·1.Q t:o<l z. _9- 12 ~el. 138-94 6620 C: WSPÓLNIKA z prawem d z.ie (dzif'lnica willowa) torium Analiz Le:kar- TEL. 113-65: skupu je „ 48 „ BOJ. GETI'A 17 
WÓZEK crłeboki czesk i. PEJ.'INCZYKI czystej ra jazdy (taksówka) pos.zu- zamieni" na takież samo sklch . Slenkiewicza :fi. wszelkie futra, skórki „ 76 „ LUTOMIERSKA 678 
rad.i~ „Te5la" z o'' !'.!ml PY sz'.! zenięta spz-.tedam. kuję. Oferty pi.seinne w Lodzi. Wiadomość leczerue radem Naru- futrzane. błamy. kolnie- „ „ 20 LIMANOWSKlEGO 89 
mni:tkzn ym s pt·z.edam. J e P r zvbysz.iewsk:iego 49. Biuro O.!!loozeń, Piotr- Lódź. Al. Kośc:i:uszki 93 towicza 75-b. Spóldziel- rze nada,iąoe się do pnie 24 :PL, WOLNOśCI 3 
lifl*1e20 34--30 (Nawrot) m. 20 8385 G kowsk.a 96 pod .,6299" m. 2'1 • nia czynna od &-20 róbek lub reru:>~w~a~c:..i.H:.._~-~~~·~·~~„~~~~~~~~~~~~~~ 
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Dobrze 
przemyślana 
akcja 

[SPORT ~i:l•J~ll SPORT 
Sport związkowy na nowych torach Pierws1e zgłoszenia 

Wspólnie 
budujemy halę 

Od 
Jak przebiega na naszym terenie 

komasacja kół sportowych 
Na przelomie I.at. 1955-56 wych - JANEM BONIAKIEWI-

czekają sport zwio,zkowy CZEM. . . . 
ogromne zmiany w posta.ci --: ~omasa.c.ta. kol ~czy ~J-

komas · · k ·i IIUlileJS'ZYCh ogniw pionu ZWD.l\2-
acłi 0 

• . . kowego - mówi ob. Boniakie-
RoranaW!amy z pr.z.ed.staW!c1e- wicz. _ Jest to akcja, której 

lem WRZZ do spraw sport<>- podstawową zasadą jest dobr&-

Dynamo (Pardubice) 
w-olność łączenia się posrr,ezegól­
nych kóL 

- Jaki jest cel i ewentualne 
korzy'Śei tej akcji? 

- Cel - „pOOłąozeni.e" kół z 
różnych PrŁYC'ZYU słabych i we­
getujących tylko dla spra.wo­

ostudziło zapały 
hokejowej 
reprezentacji 
Warszawy 

' zdań: „u na.s istnieje ta.kie to a 
takie koło, posiada tyle to a tyle 
1.wzynnycll, żywot'llych, wspa.Dlialc 
pracujących sekcji ... " a oka.zuje 
się później, że zakładowe boisko 
swieci pustka.mi, albo też Uumy 
utałenf>Owa.nych sportowców bez­

Poniedziałkowy mec.z w Par- czynnde czeka.ją na lhliałaczy, 
dubicach ostudził Z""'ały hoke których ... wca.Ie nie ma. Ta.kie 

~.... koła zostaną, poląCW1De z :itunymi 
jowej repre­
zentacji War­
szawy, która w 

.... obecnym tour­
nea już dwu-

- krotnie trium­
~-= fowała na tere 

-=- - nie CSR. Pola-
cy przegrali wysoko z I-ligo­
wą drużyną Dynamo w Par­
dubicach 2:10 (1:5, 0:5, 1:0). 
Bramki dla zwycięreów pa­
dły ze strzałów Velinskego 
(3), Brona i Benda.ka (;po 2) 
oraz Bla.by, Nova.ka I i Nova­
ka II. Dwa punk;ty dll.a Wa;r­
sz.awy :2ld.obył Wróbel. 

Drużyna Warsza.wy grała 
wyjątk-0wo slab-O. Zawi-Odła. 
obrona., a. głównie bramkarz 
Foryś, którego w Il tercji 
zmienił Pa.bis. W ataku ra­
ziła niedokładność podań. 
~arze popisa•:Li się do-

brą grą zespołową a przede 
wszystkim szy1blrością, w któ­
rej im Polacy nie mogli doró-
'.vnać. 

Przy siatce 

Jednym gratulujemy 
a drugim 
współczujemy 

Przy siatce wa.Jcxyłi w C'IJWÓr­
meczu o mLstnostwo klasy wy· 
d zielonej - akademicy. AZS A WF 
przypieczętował dwoma zwycię­
s twami swoje pierwsze mie}sce w 
ta beli i tytuł mistrza Polski. Gra­
tuinjemyl AZS Politechnika War 
szawsk.a poniósł dwie porażki i bę 
dz:ie musiał ustąpić miejsca w 
ekstra•klasie innemu zespołowi . 
Współczujemy. 

Łodzianie odnieśli sukces poło­
w iczny: przegrali z nristrzem, na· 
tomiast wygrali z Politechniką, 
s1nawili jednak wrażenie drużyny 
silnej i zwartej. Wyda1e się, że 
bdrdzo potrzebny jest łódzkiemu 
zespołowi zawodnik na mia.rę Wo­
lucha czy Radomskieqo z AWF, 
a lbo krakowianina Adamczyka. W 
drużynie Politechniki Warszaw­
~k.iej nie zauważyliśmy nikogo, 
k.to by się specjalnie wybijał. Siat­
karze warszawscy to jednak nie 
t a klasa co koszykarze, chociaż u-
czelnia ta sama. (S) 

Fantastyczny wynik 
Andersona 

Pierwszym na świecie sztan 
dstą, który prrekroczył grani 
cę 200 kg. w podrzucie jest 
mistrz świata wagi ciężkiej, 

fenomenalny siła.cz amerykań 
ski - Anderson. 

Na zawodach drużyny sztan 
gistów USA z cięża.rowcami 
Iraku w Bagdad'z;ie, uzyskał on 
fenomenalny wynik - 207,5 
kg, bijąc o 10 kg własny, ofi­
cjalny rekord świata.. 

* „ * 
Podczas zawodów w podnos2e­

niu ciężarów w Szopienicach, za· 
wodnik miejscowej Stali Białas u· 
stanowił dwa rekC>l'dV Polski w wa 
dr.e lekkociężkiej: w wyciskaniu 
125 k!I i w podrzucie 155 'kg. Wy­
nik Białasa w trójboju wynosił 
382,5 k!J. 

- lepiej pracującymi, którym je­
dnak potrzebny jest taki witami­
nowy zastrzyk. 

Jesn idzie o korz;yśc:i - będą 
olbm;yuńe. Przede wszystkim 
sport nts-ey' wreszcie na pełnych 
obrota.oh. Sportowcy nie będą 
da.renm.ie oczekiwać na inst.ruk­
rorów, bo ci na pewno znajdą 
się - przyjdĄ prreci.e-.i; z kół, w 
których dawniej wegetował.i. Są 
ta.kie zakłady produkcyjne, któ­
rych fundu87.e przeznac'LOne na 
sport sięgają bardzo wysokich 
sum. a sam sport właściwie -
leży. W~źmy sobie teraz, że 
to koło ,,:r. pieniędzmi" zostaje po 
ląC'llODC z kołem, w ktÓ!ryln wszy­
stko gra - s~ spmotovrey, trene­
rzy, mia.łacze - bra.k tylko wła­
śnie pieniędzy. 

- Kto wysuwa w.n.Wski lącre­
ni.a posT.Czegó~h kól? - za­
dajemy nastę.pne pytanie. 

- Jest do tego speejalnli.e po­
wołana komisja - kolektyw zlo­
ŻQlly z sekretarzy rad okręg&­
wych, w skład któret:Q wehocbę 
również ja, ja.ko przedstawi.ciel 
WRZZ. 

Opowiem o jednym z postano­
wień kolektywu, postanowień u­
chylonych. Będzie to jaskra.wy 
~ dobrowolności lldteji: w 
Piotrkowie :istnieje pięć kół zwią 
zkowych. Uważaliśmy, że ro nie­
oo za wiele, tym bardziej, że nie 
wszystkie pracują jak naJeży. 
Wysunęliśmy więc wniosek by 
Budowlanych, którzy - jak na.m 
się początkowo wydawaJo 
pracowali nim:byt owocnie, połą­
czyć ze Spartą. Okazało się, że 
Budowlani nie podzielają nasze­
go sta.nowiska. Ich delegaci &­
świadczyli nam, że Budowlani 
(Piotrków) sami dadzą sobie ra­
d.;:. 

W Piotrkowie porostanie więc 
nadal pięć kół pion.u związko-
wego ..• 

Jak: wygląda, a w każdym 
razie jak będzie wygląda.la ko­
masacja kół w praktyce? Poolu­
(.hajmy, oo mówi o komasacji 
kół Unii - instruktor tego zrze­
szenia - IRENEUSZ SOSNOW­
SKI: 

- W Unii prŁeprowadma.ne są 

E
xpressem 
po stadionach 

a W drnghn meczu w Norwegii 
piłkarze CDSA (Moskwa) pokonali 
w Oslo miejscowy zespół 111 ligi 
Spartak1ls 8:0 (3:0). 

• 3. bm. przy;byia do Djakarty na 
kiliut sp-0tkań moskiewska druży­
na piłkairska Loke>motiw. Przyjazd 
drużyny radz:ieckiej wywołał w sto 
licy Indonezji olbrzymie zaintere­
sowanie. Wszystkie bile:ty na 
pierwszy mecz Lokomotiw z mi­
str~ Indonezji Pers.idją, w dniu 
6 bm. - zostały natychmiast wy­
przedane. 

• Na międzynarodowe zawody 
pływackie w Moskwie wyjedzie 7 
zawodników węgierskich: Tumpek, 
Nyeki, Magyar, K. Szoeke, E. Sze­
kely, Pajor i R. Szekely. 
m W turnieju pilkarskim o Pu­
char Europy !Jrała ostatnio ósma 
para. Mecz rozegrany w San Re­
mo przyniósł nzieSiJodziankę, bo· 
wiem mistrz Włoch FC Milan prze 
grał z FC Saarbruecken - 3:4 
mimo, źe Włosi prowad"Z'ili do 
przerwy 3:2. Spotkam.ie rewanżo­
we, któM wyłoni ósmeqo ćwierć­
finalistę odbędzie się 23 bm. 

w tej chwili dwie a.keje - li­
kwidacja Rady Okręgowej i k&­
masacja kół. Unia miała dotych­
czas w Lodzi i województwie 37 
kół. 14 kół od.da.jemy Sparcie 
(koła za.kłM!ów służby zdrowi.a), 
jedno koło - w Warcie - zo­
stanie oddane LZS, a jedno - w 
Kutnie - Budowlanym. Po li­
kwidacji RO kół Unii będ'Łie 
"';ęc tylko 21. Na.stępnie w wy­
niku komasacji zostanie tylko 
~iedem kół, opartych o silne, 
wielkie zakłM!y pracy - tylko 
le, które mogą dać sportowi wa­
runki do rozwoju. 

- Ile kól posiadać będrł:ie Unia 
w Lodzi? 

Przyspieszenie zakończenia 
budowy hali sportowej w Ło­
d:oi jest za!Jadnieniem wyjątko· 
ko aktualnym i nie ma chyba 
sportowca, który n1e chciałby 
przyjść w tym wypadku z po­
mocą. 

- Dwa. Przy LZWS i poląazo­
nycb za.kładach gumowych. P&- I 
została „piątka" to koła przy 
kombinacie chemicznym w Zgie­
rzu, przy huta.eh s-zkła w Piotr­
kowie, zakładach chemicznych

1 w Pabianicach, Toma.szowskich 
Zakładach Włókien Szt. oraz za­
kła.da.ch · barwników w Woli 
Krzysztoporskiej. 

Na ą.pel nasz, skierowany do 
społeczeństwa z prośbą o zgła­
szanie się z pomocą przy dobie 
qających końca pracach -
pierwsi zgłosili się !Jrem.ialnie 
s~ziowie piłkarscy Łodzi. W 
ślad za sędziami poszli szermie 
rze oraz pracownicy Biura Do­
kumentacji Technicznej (Plac 
Zwycięstwa 2). wzywając jedno 
cześnie wszystkie pokrewne 90 
bie instytucje do podejmowania 
podobnych zobowiązań. 

Mamy więc już pierwsze sy­
qnalv, że apel nasz nie prze­
szedł bez echa. Niewątpliwie 
z pomocą pośpieszą nie tylko 
sE>dziowie, działacze i kibice 
sp-0rtowi, ale również sportow­
cy, dla których przyśpieszenie 
dokończenia budowy hali spor 
towei ma tak olbrzymie zna­
czenie. 

Zqloszenia te pozwalają rt·zy· 
ouszczać, że prace przy budo­
wie hali sportowej w Łodzj 
przybiorą tempo towarzyszące 
budowie Stadi<>nu X-lecia w 
Warszawie. 

Ze poszczególne kola wyjdą 
na tym dobrze nie trz.eba chyba 
mówić. Chodzi tylko o jaktś 
przyklad tych korzyści - dla 
uczynienia całego obrazu jas­
nym, plastycznym. - Piotrkowska Unia - Con- ._ ______________ _ 

cordi.a miaJa dotychczas pienią­
dze tylko na instruktorów, tre­
nerów, boisko itp. Jeśli jednak 
trzeba było opłacić sędziów, czy 
powiedrzmy zorganizować wyjazd 
którejkolwiek sekcji, zaczyna.la 
się tragedia. Po połączen,iu t.rzech 
kół hut - „Hortensja", „Feniks" 
i „Kara", co w praktyce nastąpi 
przed pierwszym stycznia przJ·­
szłego roku, budżet Concordii 
bęme wynosił 178 tys. zł. 78 tys. 
- to d-otychezasowe wydatlti 

Pozdrowienia 
dla soortowców 
ZSRR 

WSZECHZWIĄZKOWY 
KOMITET DO SPRAW 
KULTURY FIZYCZNEJ 
I SPORTU PRZY RADZIE 
MINISTRÓW ZSRR 

100.000 - to czysty zysk koła - M O S K W A. 
~v~k. zniesienia R~. i - w du- z okazji XXXVIII rocznicy 
zeJ mterze komasa.cJ1. . . . , . · R 

C . . . .edz. . Wielkie1 Soc1a.istyczne3 ewo-o w1ęeeJ mozna pow1 1ec o .. 'd . .1 · · · 
komasacji? Można sportowi tyl- h~CJi Paz zier;ii ww:;, w i:n~e-
ko pogratulować. Akcja jest ro- niu wszyst~u;h sporto~cow 
zumna, przemyślrun.a i z.e wsz,ech polskich, Glownego Komitetu 
miar słuszna. Kultury Fizycznej, władz spor 

J. SZEL. towych i zrzeszeń, przesyłam 

J eOf 81YCZ DJ kurs raz Wszechzwiązkowemu Ko~ 
mitetowi do Spraw Kultury Fi I 
sportowcom narodów ZSRR o-

nauki na nartach zycznej i Sportu - gorące po-
zdrowienia. 

w okrasie od 17. u. do tl. 12. lir. Sportowcy ptJLs.cy korz11sta­
komisia tnry~ly~ narciarskiej przy jąc z waszych bogatych do­
PTT-K organ1zu1e teoretyczny kurs świadczeń podnosić będa po-
nauki na nartach. Nauka odby· . ' . . • ·. 
wać sle będzie w sali PTT-K przy ziom sportu i umacniac niero­
uJ. Piotrkowskiej l02a, prawa ofi· zerwaLn.ą przyjaźń między na 
cy~~isy przyjmuje 1 informacji szymi bratnimi krajami. 
udziela Oddział PTT-K, ul. Piotr· I PRZEWODNICZĄCY GKKF 
kowska 70, w !Jodz. 10--18. W. RECZEK. 

CIEKAWOSTKI_ Ł ODZKI~ I 
• WSPOLNE ZEBRANIE or­

ga nizacyjno--szkolen.iowe sędziów 
p :lkarsk:ich LKKF i WKKF ro­
będzie się w środę 9 bm. w świe­
tlicy Powiatowego ZaTządu Lącz 
ności przy ul. Tuwima. 38, o 
i;o<lz. 18. 

beli figuruje drużyna AZS z 8 
;:mnktami 2ld.obytymi. 

• BOKSERZY GWARDII tre-
1iuj ą trzy razy w tygodniu w 
pon'edzial:ki, środy i piątki od 
):(odz. 18 we własnej sali przy ul. 
Stalima 17. 

ł Akademickie Zrzeszenie Sportowe, które w warunkach wła· 
dzy ludowej urosło do rozmiillÓW potężnej, masowej orga11i· 
zacjl sportowej na dziesiątkach wyższych uczelni . prowadrl 

i 
otywloną działalność we wszystkich ośrodkach un1wersytec· 
kich Polski. 
tódź przed wojną nie miała wyższej uczelni, lold AZS 

nie miał tu racji bytu. Obecnie łódzcy akademicy, po~obme 
jak Ich koledzy z Warszawy, Krakowa, Poznania, postadają 

Przed wyborami 
do władz zrzeszenia 
Z a kilkanaście dni we wszysl· 

kich zarządach kół AZS roz­
poczną się wybory do władz zrze 
szenia. W bież. roku obserwuje· 
my w AZS ooważne ożywienie ru 
chu sportowego. Swiadc:zy o tym 
choćby lic:oba 4 tys. studentek i 
studentów startujących w mar­
szach jesiennych, duża ilość star­
tujących w bie!Jach narod<>wych, 
wiosennych spartakiadach i trój­
boju lekkoatletycznym. Wzrosły 
także osiągnięcia sekcji sporto­
wych. 
Osiągnięcia te nie mo!Ją nas je· 

dnak zadowolić, gdyż nie odpo­
wiadają warunkom jakie obecnie 
po~iada AZS. Właśnie zadaniem 
kampanii sprawozdawczo · wybor 
czej jest wyelimino•wame niedo· 
ciąqnięć i wypaczeń oraz rzeczo· 
wa kryt,"ka niewłaściwej pracy 
zrzeszenia. 

Obecnie do akcil sprawozdaw­
czo - wyborczej przy!Jolowują się 
Politechnika tódzka, Wyższa Szko 
la Pedagogiczna, \Vyższa Szkoła 
Ekonomiczna i Uniwersytet. Nic 
nie robi natomiast aktyw Akade­
m.li Medycznej, i szkól artystycz­
nych, a przecież konferencje ma­
ją pomóc w pracy zarządów kół 
podsumować ich dorobek I wyty­
czyć linię działania na rok 1956. 

Piłkarze CWKS . 
zwycit:za 1ą 
Gwardię (Bydg.) 2:1 

Zaległy mecz piłkarski I ligi 
CWKS (Warszawa) Gwardia 
(Bydgoszcz) zakończył się zwycię· 
stwem wojskowych - 2: 1 (2:0). 

W kilku 
zdani,1ch 

• W kolejnym meczu na tonr­
nee w CSR szwajcarska drużyna 
hokejowa Zuricher SC przegrała 
1e Spartakiem Pra!Ja Motorlet 
1 :15. 

al W meczu h<>kejowym w Olo­
mu.ncu, Tatran Prostejov pokonał 
szwedzki zespól Krunratema Norr 
koepinq 5:3. W Chomutovie miej 
scowy Banik wygrał z zespołem 
NRD Einheit Berlin 15:0. 
• \V Pradze zakoń-•YI sle tur­
niej hokejowy „O Puchar Przy­
jaźni Czechosłowacko • Radzlec· 
kiej". Turniej wyąrala drużyna 
Ruda Hvezda (BrnoJ po zwycię· 
stwie nad Spartakiem Praga So­
knlovo 5:3 . 
• Kolarz belgijski. van Osten· 
de, pobił rekord świata w wy­
ściqu na 1.000 m ze startu lotne­
qo. Cz.as nowego rekordu wyno­
si 1.06,2. 

wielkie możliwości rozwojo­
we, które wykorzystać po­
winni w jak najszerszym za­
kresie. Trudno wprawdzie 
niekiedy pO!JOdzlć naukę ze 
sportem, ale przecież wszy· 
scy studenci zdają sob1e 
sprawę, jak wielce pożytecz 
ny !est sport 

Chcąc bliźel zapoznać cey• 
telników ze sportowym ty· 
ciem akademików, postano­

# wiliśmy otworzyć dla AZS 

i
ł specjalną rubrykę, w której 

informować będzlemv o 
Ich potrzebach I kłopotach, 
osiągnięciach I sukcesach 
sportowych. ' 

Politechnika 
też ma SWOJą ligę 

Coraz bardziej ożywi<>ną dzia­
łalność przejawiają sekcje gier 
sportowych AZS przy Polirechni 
ce Łódzkiej . Już dziś możemy 
powiedzieć, że takie dyscypliny 

spor.tu jak : piłka 
ręczna, koszy­
kówka i siatków· 
ka p-0si.adają sil· 
ne za.piecze. Dz.ię 
ki dobrej współ· 
pracv koła AZS 
ze Studium WF 
powstały liqi U· 

czelniane PŁ w 
wyżej wymienio­
nych dyscypli­
nach sportu oraz 
w piłce noinej. 

Na sali PŁ w Gmachu Chemii 
Spożywczej spotykamy mgr Kar­
ski.eq-0, który je&t opiekunem ligi 
ze strony St. WF. Korzystam 
z okazji i zapytuję: 

- Jakie są założenia i cele loi­
gi piłki koszykowej? 

- Mamy na celu doskonalenie 
w koszykówce szerokich rzesz 
studentów, dla których zabrakło 
miejsca w sekcji wyczynowej. 
\Vyrablamy w zespołach kolek­
lyWBą współpracę I dajemy m<>· 
żnoać współzawodnictwa między 
poszcze11ółnymf wydziałami I la­
lami ' studiów. Głównym naszym 

< założeniem jesl jednak wzmocnie­
nie zdrowia I zdobywanie tężvzny 
fizycznej przez przyszłe ka<lry te· 
chniczne. 

- Ile drużyn wche>dzi w sklan 
liqi? 

- W rozgrywkach bierze n· 
dział 12 zespołów, a więc około 
120 zawodn>ków. 

- Jak przedstawia się organi· 
zacja rozgrywek? 

- Liqę stanowią 2 grupy po !i 
drużyn, które qrają systemem 
każdy z kaidym. Rozgrywki zo· 
stana zakońrz.one za 4 mlesląc-t' . 
Pierwsze 2 drużyny z !Jntp, będą 
walczyły o pierwsze 4 miejsca, a 
następne o dalsze. 

- Jeszcze jedno pytanie: ja­
kie macie plany na najbliższe m1e 
ciącc'? 

- Myślimy o rozpowszechni<'­
niu koszykówki wśród studenlelc.. 
które dotychczas oqraniczaja się 
iedynle do ... dopingowania swvch 
koleqów. Z. G. 

• CHĘC ROZEGRANIA jesz­
cze w tym roku spotk.ań między­
miastowych juniorów ze Szczeci­
nem i Gdańskiem wyraizila Lódź, 
proponując dla spotkania ze 
Szczecinem termin 20 bm., a z 
Gdańskiem 27 bm. Oba te mecze 
juniorzy łódzcy rozegraliby na 
wyjeździe na prawach rewanżu, 
który doszedłby d-0 skutku w ro 
ku orzyszłym. 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253-33 
Pogot. Ratumkowe 254-44 

COf!Zd-xte?KiEl>Vf 
•• Pneirląd !Jl)()Ttowv 1>r 
5-55" g. 16. 17. 18. h . 
20. 21. 22 dozw. od 
lat 1 

• KURS dla kandydatów na 
&ędziów hokeja na lodzie orga­
nizuje LKKF. Zgłoszenia chęt­
nych przyjmuje LKKF Plac Ko­
muny Paryskiej 5. Kurs rozpocz­
n 'e się w połowie listopada. 

• CELEM SPOPULARYZO­
WANIA atletyki. sekcja atletycz­
na LK.K.F pooianowila organizo­
wać pokazy walk zapaśniczych 
oraz w podnoszeniu ciężairów na 
terenie wojewÓ<l2JtlWa łódzkiego. 
Organizacje sportowe pragnące 
wziąć w nich ud.zial powinny 
zgł-0.sić się do sekcji atletyc2l!lej 
LKKF Plac Komuny Paryskiej 5. 
W pokazach i zawodach wezmą 
udział zawodnicy Startu i Włók-
n iarza. 

• PIĘSCIARZE BUDOWLA­
NYCH pokonali w meczu o mi­
strzostwo klasy A :ziespół Wló.k.­
niarza I b w stosunku 11 :9 i 
dzięki. temu wysunęli się na czo­
ło tabeli, mając 2ld.obytych 9 
pWl.k.tów. Na drugim miejscu ta-

Straż Pożarna 8 dla najmlodszych •• Kró daż" g. 17. 19, dozw. 
Kom. !ll ·e;ska MO 253-00! tewna żabka" g. 16, 17. od lat 14 
Miejski, Ośr. lnfor. 159-15.M:LODA GWARDIA tZ.ie SOJUSZ (Nowe Złoi.n<::) 

!ona 2) „Wesołe gwiaz- „Wyjęci sp.od prawa" 
dy" g. 16. 18. 20. dozw. g. 18.30, dozw. od lat ·i4 

FOTOPLASTIKON (Pio­
trkowska 67) .. Nowa 
soc.jalistyCQ:na War-na­
wa" g. 14-20 

od lat 7 STUDlO tHvstrzycka "HJ) D • f k 
MUZA. (Pi.ab.i.ani.eka 179) .,Stara forteca„ !!. 17. Y ZUry ap e 

NOWY (Więekorwskie.go •. Konik polny". g. 18. 19. dozw. od lat 12 
15) g. 19 „Wesele Fi- 20. dozw. od lat 12 ST--LOWY (Kilińslcezo Tuwima 19. Wólczań­
gara" PIONIER (Fram.ciszk.ań- 129) .,Szerszeń" g, IR, ska 37, Piotrkowska 225. 

JARACZA (Jaracza 27) ska 31) .,Mały ucieki- 20. dozw. od łat 12 Zgierska 146, Nowotki 
g 19 Krakowia.cy i uier'• g. 17, 19, dozw. SWIT CBalucki Rynek) 12. Wojsk.a Polsk'.e.go 56, 
gÓra.le"" od łat 14 . . „Natchnienie" .g. i8. DąbrowSk:i.ego 24-b 

POWSZECHNY (Obr. POKOJ (Kawruerza 6, 20. dozw. od lat 12 AS AI. Kośoiusrz:ki <18 
Stalingradu 21) .g. 19 .,Urok na.tana" .g. 17. TAT:itY (Sienkiewicza ~!l) pełni stałe dyżury noenc 
„Nauczyciel tańców" 19, dozw. <xl; lat 14 „Ciemna rzeka" g. 16. 

PINOKIO" (Kopernika POLONIA (Piotrkowska 18, 20, dozw. od lat 18 DYŻURY SZPITALI 
" 15) g. 11 •. Urw.isy" 67) „Przed są,dem" f!.. WOLNOSC (Przybyszew- . . . 

(wid. zamknięte) 15,45. 1~ 20.15, dozw. sk:ie.go 16) „Wyrocmrla" Polożni~ - gmek.olo-
ARLEKIN" (Piotrkow- od lat 14 · g. 16. 18. 20. dozw. od l;iczny: Od g. B do 20: 

" ska 152) g. 17 „Jaś i PRZEDWIO$NIE (Że- . lat 12 Szpital im. dr Wolt, ul. 
Ma.łgosia" ~oms~:;go 76) •. Romeo WLOKNIARZ (Próchni- Lagiewnick& 3~36. Od 

1 Juba I!. 18. 20, dozw. nika 16) Konwój dn godz. 20 de 8. SZP!-ł.al łt 11L •&.I f& 4t od łat 12 „ " ' im. M. Curi.e-Sklodow-"'-'• .„~ 1 MAJA (K"l". ki 1'8) M ' g. 16. 18. 20, dozw. '-' . ul Curi- eo•-•ooow-1 u:~s e.go : , od lat 14 s""'.-e~. . """"'IU 
BALTYK (Narutowicza „J?,t.ro będzie 7.a. poz- WISLA (Tuwima nr 1) sk1eJ 15 . 

20) „Dom na przedmie no E!. 17. 19. dozw. o<l •• Trzpiotka" g. 14, 16. Clrirurg:i&: I Kil.iniłta 
ścin" g. 16, 18. · 20, lat 16 18. ~O. dozw. od lat 16 Chirurg. ul. Wigtli-y 19 
dozw. od lat 14 ROMA (KalilSzeWISck.iegolZACHETA (Waryńskie- Interna: SZPital im. 

GDYNIA (Tuwił;rut nr 2) 84) „Pierwszy Po Bo- go 26) •• Maclovia" f!. dr Sterlinga, uL Sberlin­
Program filmaw dok.- gu" I!. 16, 18. 20, dozw. 18. 20. dozw. od lat 16 ga 1-3 
ośw;atowych .. Błękit- od lat 16 DWORCOWE (Dworz"!<! Lanngol-Ogia: Szpital 
ny Krzyż". g. 18. 19.30 REKORD (~_aliszewskie- Ka~sk:i) :•Bajk8: o smo im. Ń. Barlicki.ego. w. 
dozw, od lat 7. Progr. go 2) „Up1or DĄ spne- ku , „W1etir7;enie skal" Kopcińsk:iesl'O 22. 
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